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Lwów, 16. sierpnia, 

a dra Ciflid wielkiej 
dowód." obejmując po 

nim sciied^r.cuiJi beucficio ittyentu- 
rii“.

Poprzednik nierozumną ipontyką 
sabotażową w Zagłębiu Ruhry do­
prowadził Rzeszę niemiecka mad 
sam  'hrzug przepaści. Gdyby był 
wypłacił Francji te su m y , jakie uży­
te  zostały na. subwencjonowanie sa­
botażu we wspcinniauem Zagłębiu, 
niewielu iuż brakowałoby do całko­
witego wyrównania odszkodowali. 
Aby sprostać zadaniu, Bank Rzeszy 
yusia ł coraz szerzej otw ierać śliłz}/ 
inflacji, deprecjonując przez to co­
raz bardziej markę niemiecką, stw a­
rzając niesłychaną drożyznę. W ślad 
za czent wszczął się gw ałtow ny fer­
ment wśród zrozpaczonej ludności i 
roztoczyło nad państwem  skrzydła 
widmo wojny domowej.

To wszystko ma teraz Gustaw 
Slreseiiiann naprawić.
- h k k ń  dane przynosi, z soibią?

Uchodzi za jedną v. najtęższych 
głów spółczesnyah Niemiec, za 
pierwszorzędnego ekonomistę i or­
ganizatora „first d ass“. W yrobi! so­
bie tę opirję jako syndyk związków 
gospodarczych mających na celu 
uniezależnienie się od wielkiego 
przemysłu, również jako parlam enta­
rzysta, mianowicie na stanowisku 
przyw ódcy niemieckiej partii ludo­
wej.

Gzy jednak da sobie radę z po 
Każeniem państw a w najwyższym 
stopniu zagmatwaniem? Jakie prze- 
dewszystkiem będzie stanowisko 
jego w-obec Francji? Czy ipod wtpły- 
iwern zachwiania się przyjaźni fran­
cusko-angielskiej popłynie z w artką 
falą szowinizmu?

Do franknfilow nigdy się nie za­
liczał, a czasu wielkiej wojny gorli­
wie propagował ideę watki łodzią- i 
mi podwodnemi. Jakoż pier wszem 
jego oświadczeniem rzadowem o- 
becnie, była p ro łd am eja  dalszego 
sabotażu w  Zagłębiu Ruhry.

Tego jednak nie wzięto mu naw et 
wc Francji za złe. Tam  wiedzą, że 
w  Niemczech obecnie żadnego rządu 
nie dopuszczonoby do objęcia w ła­
dzy przed złożeniem podobnej dekla­
racji.

Dr. Stresem ann jednak jest nazbyt 
w ytraw nym  ekonomistą, by judzić 
się, że dalsze popieranie sabotażu u- 
ratuje Niemcy, Stanowisko Anglii 
wobec tego nie w zm szy  go nad­
miernie, W ie chy ba, że  ow a protek­
torka Niemki — czemu dziwić się 
trudno — w łasny tylko interes ma 
na oku. Ratunek Niemiec musi być 
podjęty — przez nie same, a doko­
nać się może jedynie na drodze po­
rozumienia z Francją. Za słabe, by 
szukać na niej odwetu. Niemcy win­
ny zrozumieć w końmi, że bez wy 
Płaty odszkodowania nigdy nie od-

I .
(Telefonem nd naszego korespondenta^

Warszawa, 16. sienpuia.
(J.) Z M oskwy komunikują, że w 

związku z wznowieniem przyjmo­
wania w sierpniu podań o, oipcję na 
rzecz Polski, placówki polskie w

Rosji sowieckiej oblęgarc są prr.ee 
lićzjfc rzesze Polaków, którzy w 
poprzednim terminie nie zdążyli 
optować.

Mowa próba usunięcia „niebezpiecznej sytuacji wewnętrznej". -  
„Komitet bezpieczeństwa publicznego". —  Charakterystyczne 
uprawnienia „Komitetu". —  Kontrola lojalności ..czerezwyczaj- 
!<i“ . —  Kierownictwo akcji ratowniczej o b ję li: „sam " Crockij,

S talin  i Dzierżyński,
(Telegram własny „Gazety Lwowsk.*).

Pogranicze poJ-sow.,
16. sierpnia.

(E) Z Moskwy donoszą: W obec 
panującego w śród wyższych kie­
rowników rządu sowdedtiegó p -  
mopokojwnia z powodu niebezpiecz­
no] sytuacji wewnętrznej utworzono 
nową w yższą instytucję państwową 
pod nazw ą „Komitet publicznego 
bezp'eczdlistwa". Komitet ma za za­
danie „prowadzenie planowej a sy­
stematycznej walki z Rosjanami 
znajdującymi się tak w  samem pań­
stwie czcrwonem, jak i za granicą, 
a w rogo usposobionymi wobec par- 
tji kcwimuistycmej i ustroju; so­
wieckiego. Nowa organizacja w y­
konywa również kontrolę nad dzia­
łalnością naczelnego „gaspońtupi a- 
Avlenia“, (tj. głównej czcrczwyczaj-

ki), a wszystkie uchwały i instmkcje 
tego Komitetu mają siłę otbowi^zu- 
.iącą dla wszystkich odldńałów „cze­
ki" wc wszystkich „autonomicznych 
‘'c^ubhka-di11, wchodzących w  skład 
, 7 \ r  'zku ’ rosyjskiego. Faktycznie 
zaś nowokreowauy urząd <na czu­
wać... nad kierunkiem działania sa­
mej „czerezwyczajki”, której „bła- 
gonadiożność" również widocznie 
jest obecnie pod znakiem zapytania.

Tak wielkie znaczenie przyw ią­
zują w sowieckich decydujących ko­
łach do tej nowej „ratowniczej’’ in­
stytucji widać z tego, iż w skład jej 
weszli: „sam“ Trockij, Stalin i
Dzierżyński, tj. trzech najwybitniej­
szych dygnitarzy współczesnej Ro­
sji.

zyskają swobody ruchu nawet w  
dziedzinie ekonomicznej, że  więc 
jostto „sine qua non“ ich powrotu 
do uporządkowanych stosunków.

Ów  ■powrót atoli nic -będzie rze­
czą łatw ą. Na całym  oibszarze pań­
stw a w ybuchają rozruchy i niepoko­
je. Komunizm i monarchizm gotuje 
się do łowienia ryb w tej mętnej 
wodzie. W szystkie owe trudności 
wejdą Stresemannowi w drogę. Do­
kona wielkiej rzeczy, jeśli je odsunie 
i ład w  państwie zaprowadzi na no­
wo.

Fożiczka zagraniczna fila 
Polski.

tTelefonem od naszego korespondentaf,
Warszawa, 16. sierpnia.

(J) Minister przem ysłu i handlu 
Kucharski zdał wczoraj w  P rezy­
dium Radv M inistrów sprawozdanie 
z pertraktacji, jak e prowadził w  Pa- 
ryżu w  sprawie zaciągnięcia pożycz­
ki i przedłożył warunki, na których 
banki zagraniczne przyrzekły przy­
stąpić do zrealizowania pożyczki.

Sfera p. Bigo.
(Telefonem oJ naszego koresnondonta).

W arszawa, 16. sierpnia. 
(J.) „Eksprcss Poranny’’ donosi, 

ze Minister skarbu zatw ierdził wnio­
sek o przekazanie spraw y działal­
ności dr. Bigo Najwyższemu Trybu­
nałowi dyscyplina: nemu,

H p z d  Premjero Witosa.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16. sdopn ia .
(J. Prezes Ministrów W itos wy­

jechał onegdaj incognito na paro­
dniową wycieczkę w sprawach par­
tyjnych. P . W itos weźmie udział w 
szeregu wieców i zebrań.

.----------  —A-

Odwołanie Hantckiego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 16. sie rpn ia .
(I .) Z Rygi donoszą, żc przed­

stawiciel sow ietów przy rządzie ło­
tewskim, Hancckij. został odwołany.

Eon z łstj  —  111,000 HIp.
(Telegram ..Gazety Lwowskie1*.)

Warszawa, 16. sierpnia.
Mmister skarbu ustanowił nową 

cenę emisyjną 6% złotych bonów 
skarbowycii serji 1 A, I B. I C, ł D 
na 40.000 mk. za 1 ;złp. Rozporzą­
dzenie to obowiązuje począwsy od 
16. sierpnia.

  — o  -

Braźba strajk pawszcctag? 
HI HSTMlt.

(Telefonem od rsszego korespondenta.)
W arszawa, 16. sierpnia.

(J.) W czoraj o d b y ło  się z e b ra n ie  
klasowych Związków zawodowych, 
na Wtórem uchw alono  p ro k lam o w ać 
s tra jk  p o le c im y  o ile s tra jk u ją c y  o d  
dłuższego czasu p ra c o w n ic y  budo­
wlani nie zd o ła ją  w  na jb liższych  
darach do jść  do D orozum ienia z pTa- 
cods wcami.

SpisEk przectó frankowi 
francskitmii.

(Telegram „Gamety Lwowskiej"!
Paryż, 15. sierpnia.

„Journal des debat.su donosi, że 
sfery finansowe londyńskie spiskują 
celowo przeciwko frankowi francu­
skiemu. Banki angielskie czynią 
trudności w  nabywaniu franka fran­
cuskiego.-

-o---

Wi Ika o 
męskiego, 
wie. -

Z obozu ruskiego.
opróżnione probostwo. — Powrót biskupa prze_ 

—  Organizowanie nowych placówak rusk eh we Lw o’ 
Zastój w polityce ruskiej. —  TR:bilizow anie sit pod 

Lwowem.
Lwów, 16 sierpnia.

(W) Kanonicy świętojurscy przy­
gotowują się do szturmu general­
nego celem zdobycia probostwa 
św. Piat ic, opróżnionego przez 
śmierć ś. p. ks. W asytewskirgo, 
Między kandydatami nie brak tak­
że osławionego ks. Ku-ickiego. Naj­
poważniejszymi kandydatami są: 
ks. kan. Nagórzański, kurat woj­
skowy dia żołnierzy obrządku gr,- 
kai. w Warszawie i ks. kfcn. Euze- 
biusi Baczyński, brat b. preseza 
.Narodnego Komitetu". Kwalifika­

cje obu są bez zarzutu. Prezentę 
nadaje Rada mie;ska na wnieś k 
Magistratu. Na ra ie administracja 
paraiji objął ks. Łonczyna pro-, 
boszez cerkwi św. Mikołajj 

*
Biskup przemyski ks. dr. Kocy- 

mwski powrócił już z Rzymu i ob. 
jął rządy swej djecezji. Po drodze 
odwiedził w Wi.dniu metropolitę 
Szeptyckiego i odbył z nim dłuż­
szą konferencje

4
Zarząd U. tain kiego Towarzy-
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siwa Pedagogicznego posiauowił 
wybudować w każ Jej dzielnisy m 
Lwowa własny budynek szkolny, 
w których rnieśc ć się będą ni 
tylko szk ły psyw aini, lecz laki 
służyć mają dia celów pozaszi ol 
aych z dziedziny oświatowo kulti- 
ralnej. W pierwszym r ędzie uwzglę­
dnione będzie przedmieście Łycza­
kowskie, gdyż dzie nicę tę uw a­
lają  Rusini m zagrożona.. Budynek 
ma s.anąć najdaRj do roku przy 
ul. Krupiarsiiej !. 15, a składki na 
ten cel zbiera ks. Dud-.i-w i.z,.pro­
boszcz cerkwi św. Piotra i Pawła, 
tudzież radca sądowy dr. Kowsze- 
.wicz

W  polityce partji ruskich z po­
wodu wyjazdu wybitniejszych dzia­
łaczy na wywcza y ielniy, nastąpił 
całkowity zastój. Tylka partja tru- 
dowa przeprowadza organizację 
swoją na prowinc ach, inne nie 
dają znaku życia, a już najbardziej 
b zczynną jest partia „.hliboro- 
bów“, chociaż posiada najlepsze 
watuttki rozwoju. Po zwinięciu „Ri- 
duego Kra u* i wycofaniu się z po­
lityki cr. Tuerdochliba, który objął 
posadę urzędową w województwie 
łuckiem, tudzież p. Jackowa, za­
nikła prawie w zupełności propa­
ganda ugodowa, której oni byli 
dziel ;y mi szermierzami, na czim  
zyskała dużo par ja trudowa, po­
zbywając się niebezpiecznego kor- 
kurenta. Szkoda, że pożyteczne 
działalność ich nie została należy 
cie ocenioną i popa tą.

Dnia 15 b. m. odbyły się we 
Lwowie w towarzystwie „Bes da* 
poufne narady trudow.ków z po­
wiatów sądowych lw ow sk iego  i 
Winnickiego w  sprawie oświatowo  
Organizacyjnej. O awiano spraw, 
zakładania prywatnych szkół ludo­
wych po gminach powiatu lwow­
skiego i rozszerzania czytelń towa­
rzystwa ,,Pioświta“.
■ n r  . - O M w a n M a n w a  J i n

NADESŁANE.
Gipek&l&g

Bp. R. B1E3IER powrócił

Zsowleck ej Rosji i Ukr;
Narodowa rosyjska cerkiew. — TYlarlyrologja rzym. kat. kościo­

ła. -  Zwolnienie z V7ięzienia.
(Korespondencja własna„Oazety Lw").

Łuck, 10. sienpnia.
„Krasnyj Siewier* donosi, .że w 

sowłeckiejm (państwie ipowstają co­
raz to nowe program y religijne. Nie­
dawno praw osław ny pop, były  dy­
rektor szkolny Rafael Buraczok o- 
gfosił program  rosyjskiej narodowej 
cerkwi. Zasadnicze punkty tego pro­
gramu są: Ścisły kontakt z sow. rzą­
dem, czuwanie nad biskupami, aby 
nie mogli rozwijać akcji wrogiej so­
wietom, umacnianie duchowieństwa 
w przekonaniach, że tylko rozpo­
rządzenia sowieckiego rządu mogą 
zapewnić wolność religijną i sumie­
nia, stanowcza walka przeciw  tej 
młodzieży, która nienawidzi nietylko 
kościół ale także 1 rząd sowiecki, 
wyjawienie .grzechów księży w  cza­
sopismach, informowanie sowieckie­
go rządu o wszystkiem, co się dzie­
je w  ros. kościele narodow ym i do­

wiadywanie się o życzeniach rządu 
sowieckiego wreszcie wywieranie 
całego wpływ u w powyższym kie­
runku na naród rosyjski.

Ta narodowa cerkiew będzie 
więc obok (żywej cerkwi nowym 
czynnikiem rozkładowym  prawo­
sławia.

Z Kijowa donoszą, że w ostat­
nich dniach bolszewicy obłożyli no­
wym. podatkiem rizym. kat. kościoły 
w Kijowie. Na kościół św. Aleksan­
dra przypadło cztery i .pół miliarda, 
a na kościół św. Mikołaja siedm 
miliardów rubli.

Ks. kanynika Aleksandra Kuczyń­
skiego, o którego uwięzieniu dono­
siłem w poprzedniej korespondencji, 
zwolniono wreszcie z żytomierskie­
go więzienia. Ks. Kuczyński powró­
cił na parafję w Zwiahlu.

M.

M o K ia  o traktat handlów; 
poliha-finhndzhi,

(Telegram ..Oazety Lwowskkł**).
Warszawa, 15. sierpnia.

Onegdaj w sali posiedzeń Mini­
sterstw a spraw  zagr. rozpoczęło się 
pod przewodnictwem podsekr. stanu 
Ministerstwa spraw zagr. p. Strass- 
burgera rokowanie o trak ta t handlo­
wy między Polską a Finlandją.--------- o---------

Zmian; w rządzie włoskim.
(Telegram „Oazety Lwowskiej**),

Rzym, 15. sierpnia. 
. „tttornale <ntalia“ donosi o zmia­

nach, które zajdą w . obecnym gabi­
necie na stanowisku ministra spraw  
wewętrznych oraz ministra komuni­
kacji. Pogłoski wskazują na |posta 
Giuratta, jako kandydata na ministra 
komunikacji. Na stanowisku podse­
kretarza w  tern ministerstwie ma 
kyć wyznaczony obecny komisarz 
kolejowy p. Torrc. M inisterstwo to 
„ibejmie pocztę, telegrafy, telefony, 
kolej© oraz m arynarkę handlową.

Prznd konferencją Benesza 
z Bttifnon.

(Telegram „Oazety Lwowskiej*.)
Praga, 15. sierpnia.

Obecnie toczą się rokowania o 
•miejsce, w  którem  ma nastąpić spo­
tkanie Benesza z lir. Bethlenem. 
Rząd węgierski /proponuje Wiedeń, 
rząd czeski Berno lub Piszczany.

Mowę w p ili śmierci w Rosji 
sowieckiej.

(Telegram „Oazety LwowakieJ").
Moskwa. 15. sierpnia.

W Baku skazano na śmterć poetę 
Degena i dwóch studentów Czerni­
kowa i U-spiańskiego, k tórzy zorga­
nizowali antykom unistyczny zwią­
zek inteligencji .Płom ienne serce'' 
mający na celu walkę z komuniz­
mem zapomocą terroru. Spiskowcy 
podpalili między innymi kopalnię 
nafty. Uwięzieni przyznali się śmia­
ło do swojej działalności. Z wyroku 
sądu zostali oni rozstrzelani.

(Teid

Roboli 
Po obO(pó 
dzienna

Czech;
Rzesl

(Telegram wlas

(L ) Prasa i  ̂
u o w . go kanclerl 
zad m uleniem , 
tu przekonań ek że 
trafi wyprowadzać 
cy z chaosu. W te 
cusko-a giciskiej r<! 
kw estji reparacji i/ier 
h osł.m acja  zajmuj a lH R ^ y i s k o  

neutralne. Pozatem  c e n io n e  są 
przygotow ania d -jazdu rzęch 
p emierów Ma ei E tenty, !< óry 
odbędzie się w Maffenbac-zie. Z; zd 
p re rie ró w  państw  Małej Eu en y 
cb  adow ać będzie także nad kwe- 
tą niemiecką.

- - ............o-  -  i

Hatóa o stamlsfeo sędzino 
miftfzpaFOfcBjo w Hadze

(Telegram „Gazety Lwowskiej").
Haga, 15. sierpnia.

Na miejsce zm arłego Ruy Barba- 
rossy sędziego międzynarodowego 
w Hadze wymienianych jest 29 kan­
dydatów między nimi 3 sędziów za­
stępców. Jeżeli stanowisko sędzie­
go miałoby być w zasadzie obsadzo­
ne przez delegata pańtw pohrdnio- 
wo-am er. w ów czas wykonany bę­
dzie w ybór między Alvaresefu (Chi- i
lc), Octavio (Brazylja) i Zeba losom j  
(Argentyna). Z pośród innych dele­
gatów wymieniają Desclnurupsa 
(Belgja) i prof. Rostworowskiego 
(Polska) pozatem Atiglja wysuwa 
kandydata reprezentującego jej do­
minia, a także kandydatów  swoicti 
wysuwają: Bułgarja. W ęgry, Au- 
strja i Szwecja.

........... - - -c--------— i

MAURICE LCBI ANC 19)

i : ..................
(PncUati % » o t  H teay PnyjeawkMk

(Ct*r dalszy)
Szła tak przez jakie dziesięć mi­

nut, poczein znowu ruszyła w  dół 
schodkami. Tunel zwężać się zaczął. 
O twory tu już nie z boku, lecz w gó­
rze umieszczono, by ich — snać — 
,z zewnątrz tiie było można dojrzeć. 
Oświetlały one teraz zarówno prawa, 
jak i lewą ścianę tunelu. W era zro­
zumiała dopiero, w jaki sposób W e­
sołek komunikował się z druga po­
łową w yspy; tunel był wykuty w  
głębi wąskiego zrębu skalnego, któ- 
.ry łączył Sarek z domeną Opactwa. 
Fale rozkołysane waliły z obu stron 
z łoskotem o skały.

Schodkami wznieśli się znowu 
ku wzgórzu Wielkiego Dęba, jak ry- 

•chło wywnioskowała Weronika, ła ­
twa) orientująca się w topografii: u 
góry rozwidlała # się droga w dwu 
kierunkach: W esołek zwrócił się w 
tunel prawy, który wciąż dalej 

; wiódł brzegiem morza.
. ' Znowu — na lewo — rozszcze­
pienie w  dwie drogi. Obie zarówno 
ciemne. W yspa musiała być w ten 
sposób cała podorana krużgankami 

'podziemnymi. — W eronika odgady­

w ała z bijącem sercem, że zbliża się 
teraz do partji, bieżącej popod C zar­
ne Landy, które siostry Arehignat 
nazw ały siedliskiem wroga.

W esołek dreptał przodem, zw ra­
cając na nią od czasu do czasu swe 
m ądre spojrzenie. Przem awiała doń 
z cicha:

— Bądź, piesku, spokojny — idę 
wciąż za tobą i nic się nie boję, bo 
wiem, że dobrze prowadzisz... Do 
przyjaciela, który się tu gdzieś 
schronił.. Ale dlaczego nie w yszedł 
ze swej kryjów ki? Dlaczego nie 
przyprowadziłeś go, Wesołku, skoro 
znasz drogę tak dobrze?

Przechód równy był wszędzie — 
ciosany drobnemi płaszczyznami: 
sklepienie w łuk zaokrąglone, grunt 
suchy, żłobiony w  granicie; liczne 
otwory doprowadzały do w nętrza 
dostateczną ilość powietrza. Na ścia­
nach żadnego znaku — ni śladu. 
Miejscami tylko odsterczał kant ka­
mienia.

— Czy tu? — spytała W era W e­
sołka, który zatrzym ał się naraz.

Tunel się kończył, rozszerzony 
w tem miejscu w kryptę, do której 
sączyło się skąpe światło stosunko­
wo małym otworem.

W esołek zdawał się węszyć, nie­
zdecydowany. W spiął się — i oparł 
przednlemi łapkami o ścianę końco- I

wą tunelu: uszy nastaw ił — nasłu­
chiwał czujnie.

W era zauważyła, że ściany nic 
stanowi w  tem miejscu sam granit, 
lecz tworzą ją nierówne kamienie, 
skitowane zaprawą. Była to, oczy­
wiście, robota znacznie późniejszej 
daty: tworzyła jakby ścianę, prze­
gradzająca tunel którego ciąg dal­
szy musiał rozlegać się do drugiej 
stronic. <

— Czy tu? — pow tórzyła i na 
tein urwała, doszedł ją bowiem 
dźwięk jakiś, ni to  głos przytłumiony'.

P rzyw arła  uchem do ściany... i 
dreszcz przebiegł po niej po chwili: 
głos podniósł się, dźwięki płynęły 
w yraźne — co więcej — słowa mo­
żna było rozróżnić. Ktoś śpiewał... 
Głos iakby pacholęcy... ucho jej 
chwytało teraz z łatwością melodje 
i słowa:

..'tuląc swego synusia.
Tak śpiewała mamusia:
Nie płacz, synku maleńki.
Nic smuć Bożej Mateńki“„

— Ta pieśń, to moja kołysanka... 
Boże! — szeptały pobladłe usta W e­
roniki...

B yła to pieśń, którą owego dnia 
pamiętnego nuciła na plaży w Beg- 
Meil Honorata. Któż mógł śpiewać 
ją tnłaj? Jedno z dzieci, pozostawio­

nych na w yspie? Zapewne jakiś to­
w arzysz Frania —

...Lulaj, nie płacz, dziecino:
Gdy dziecięce łzv płyną,
Piacze Niebios Królowa'* —

płynęło dalej z podziemi.
— Kto śpiewa, na Boga!

„Więc z uśmiechem, piosenka 
Przed Niebieską Panienka 
Drobne złóż swe. rączęta.
Ku Niej podnieś oczęta — — — 
Tak śpiewała mamusia 
Tuląc swego synusia1*

Pieśń się urwała... *
Głęboka po niej nastąpiła cisza. 

W esołek nasłuchiwał z coraz rosną- 
ceni napięciem, jak gdyby tam, za 
ścianą, miała teraz odegrać się sce­
na, znana mu zdawna, przewidywa­
na...

Istotnie — w miejscu, w którem 
oparł się łapami, da? się słyszeć lek­
ki szmer, jakby ostrożnie porusza­
nych kamieni. W esołek zaczał za ­
wzięcie wymachiwać ogoneui i 
szczeknął, zlekka, jak gdyby rozu­
miejąc, żc niebezpiecznie jest gło­
śniejszym objawem radości zwrócić 
uwagę niepowołanych.

(ć. 4  Ł).



„GAZETA LWOWSKA" z  dma 17. sienpnia 1923

Po św icie zwycięstwa.
Przebieg uroczystości »  Warszawie, Poznaniu, Wilnie i Lwowie.

łTelerramy

' Memurjał cutsnomisidw nad- 
FEdsU do rządu francusfehgs.

(Telegram „Gazety Lwowskiej".)
Koblencja, 15 sierpnia.

Dcrten wystosował w imieniu ' 
atitonomistów nadreńskich do rzą­
du francu kiego .tnemorjał, w  któ­
rym prosi o wprowadzenie w Nad- 
renji specjalnej waluty nadreóskiek 
Waluta ochroniłaby kraj od szko- 
d lw eg o  wpływu Prus i umożliwi­
łaby uczciwe spłacanie przypada­

jącej na Nadrenję części <d:-zkc- 
idowań, Memorjal wyraża gotowość 
zwolenników autonomji w Nadren i 

i współpracowania z władza n i o u 
pacyjnemi w celu ochronienia kr. ju 
od nęd y.

' i— o---------- -

Frez, Cooiidp honiyniizta em 
polityki Hurdinp.

(Telegram ..Gazety Lwowskie}".)
Waszyngton, 15. sierpnia.

W  Białym Doimu oświadczają. 
&e prez. Coolkłge będzie kontynuo­
w ał politykę zagraniczną Hardinga. 
Stany Zjednoczone pragną [ nadal, 
aby ic.h wierzytelności ibyły zapła­
cone. Są one gotowe jak dotychczas 
współdziałać w rozwiązaniu kwestii 
reparacyjnej, jednak nie będą w 
myśl oświadczenia sekretarza stanu 
Hughesa przyjmować na siebie zobo­
wiązań w tej mierze.

 o -

Kronikau telegraficzna.
— Do M oskwy przyjechała przed­

stawicielka „Czerwonego Krzyża P o l­
skiego" p. Sempołowska. która w Polsce 
od r. 1919 roztaczała opiekę nad więź­
niami bolszewickimi.

— Grupa studentów  Politechniki w ar­
szawskiej zwiedziG Havre. Studenci 
podejmowani byli przez w ładze miejsco­
we i izbę handlową. Z Havru udała się 
grupa studentów do miejscowości Rouen, 
skąd do Lyonu i Marsylji. Pow rót do 
kraju nastąpi za tydzień.

— Jutro rozpocznie się posiedzenie 
międzyparlamentarnej konferencji w Ko­
penhadze.

— Dziś o tw arty  został w Wiedniu 
kongres stow arzyszenia „Agudas Izra­
el" w obecności przedstawicieli rządu 
austriackiego i przedstawiciel! poselstw 
zagraniczn. Kancl. ks. Seipl oświadczył,

e jako kapłan katolicki w ita szczerze 
jazd  „Agudas Izrael" jako organizację 

tej części narodu żydowskiego, która 
/est zorientowana w kierunku czysto re­
ligijnym.

Rząd franc. na wniosek min. sztuk 
piękn. zamierza utw orzyć specjalną ko­
misję kontroli ksiąg inw entarza archi­
wów i zakładów antykwarskich w ca­
łej. Francji. Rząd wyda również rozpo­
rządzenie, mocą którego wywóz wszel­
kich obiektów sztuki poza Francje bę­
dzie wzbroniony.

Donoszą, że w Kemarara, w Słanie 
Wyoming nastąpił wybuch w kopalni 
węgla. 200 górników zasypanych.

— Autobus, wiozący turystów , wpadł 
w przepaść koło Saint Sauveur, Dep. 
wysokich Pireneji. 25 osób poniosło 
śmierć.

— Na mocy zarządzenia tureckiego 
min. Essada paszy w szyscy pozostają­
cy w służbie rządowej technicy chrze­
ścijanie mają być zastąpieni przez Tur­
ków.

—  Jordański, szef delegacji rosyj­
skiej, podpisał w Rzymie umowę w 
sprawie cieśnin, zaw artą  w Lozannie.

— Wojska rządowe irlandzkie a re ­
sztow ały dc Valerę.

— B. kanclerz Rzesży W irth udaje 
się do Rosji przez Rygę.

— Pierw szy ładunek rosyjskiego zbo­
ża przeznaczony dla Niemiec w ilości 
1506 ton odpłynął z Odessy do Szcze­
cina.

— Z dniem 21. bm. podwyższona bę­
dzie na węgierskich kolejach państw o­
wych taryfa osobowa o 100 proc., a to­
w arow a o 150 proc.

— Komisja urzędowa podaje, że ko­
szta utrzymania we Wiedniu w czasie 
od 15. lipca do 11. sierpnia br. obniżyły 
d t  o 4 proc.

- '  P . , -

Warszawa, 15. sierpnia.
fiwięto żołnierza polskiego roz­

poczęło się 14. b. m., o godz. S, cap­
strzykiem 4 orkiestr załogi w ar­
szawskiej, które przeciągały ulicami 
miasta. 15. b. m., o godz. 8-30 rano, 
zebrały się oddziały reprezentacyjne 
garnizonu warszawskiego na pl. ha­
skim, gdzie o godz. 9 rano minister 
spiaw  wojsk. gen. Szeptycki doko­
na! przeglądu wojsk. Następnie bi­
skup połowy ks. Gall odprawił mszę 
Polową. Po raz pierwszy podczas 
uroczystości podniesiono sztandar 
narodowy^ umieszczony na wysokim 
maszcie, przy dźwiękach wszystkich 
orkiestr i odgłosie strzałów  arm at­
nich. Uroczystość zakończyła się 
defiladą przed ministrem.

Poznań, 15. sierpnia.
Święto żołnierza polskiego obcho­

dzono tu bardzo uroczyście. G godz.
9 ratio odbyło się na błoniach wiide- 
ckich podniesienie sztandaru przy 
trzykrotnych salwach artylerji i 
dźwiękach hymnu narodowego. Po 
niszy św. odbyła się defilada wojsk, 
w której brały udział również brac­
twa strzeleckie, organizacje Sokole, 
harcerze 1 powstańcy. Gen. Raszew ­
ski, dowódca O. K.. odbył ptzcgląd 
oddziałów. O godz. 16 odbyło się 
przyjęcie dla żołnierzy w ogrodzie 
zoologicznym. Przyjęcie w yaane zo­
stało przez miejscowe organizacje 
społeczne. Zarzadzona zbiórka przy­
niosła poważne sumy.

Wilno, 15. sierpnia.
Dziś z okazji rocznicy „Cudu nad 

W isłą" odbyła się insza połowa, 
którą odprawił ks. bisk. Bąpdurski. 
Przed mszą odbyło się podniesienie 
flagi państwowej, przy trzykrotnych 
salwach artylerji i przy dźwiękach 
hymnu narodowego. Po m szy ks. 
bisk. Bandurski wygłosił podniosłe 
kazanfe. W  końcu biskup udzieli! 
zgromadzonym biskupiego błogosła- : 
wieństwa. Z koleji krótkie przemó­
wienie do zgromadzonego wojska 
wygłosił pułk. Tokarzcwski. W uro­
czystości wzięli udział przedstawi­
ciele władz wojskowych, cywilnych, 
organizacji, stow arzyszeń i t. d. Na 
zakończenie odbyła się defilada 
wojsk.

*
NASTRÓJ W E LWOWIE.

(mg) św ięto żołnierza polskiego 
wypadło we Lwowie prawdziwie o- 
kazale. Wspomnienie rocznicy tak 
chwalebnej, a tak żywej dla każdego 
niedawnemi jeszcze przeżyciami, od­
czuło miasto nasze — „miasto - żoł­
nierz", jak nazwał je wojska polskie­
go wódz i twórca — z żołnierskim 
animuszem i święciło po żołniersku. 
W rażenie, jakiem zaznaczył się ten 
jasny dzień, podniósł szczególniej 
moment urządzenia wielkiej rewji 
wojsk, która była punktem kulmina­
cyjnym uroczystości, na terenie sze­
rokim, dalekim od miasta, gdzie 
świetność armji naszej w  całym bla­
sku wystąpiła.

Dnia poprzedniego obwieściły 
święto mieszkańcom Lwowa wie­
czorne pobudki muzyk wojskowych 
po ulicach miasta, którym  tow arzy­
szyły tłumy publiczności. W czoraj 
ustrojono domy i gmachy w barw y 
narodowe.

PRZEGLĄD WOJSK.
Na błoniach Janowskich rozsta­

wiły sio wczoraj wczesnym rankiem 
liczne pułki piechoty, konnicy i a r­
ty lerii P rzy  dźwiękach orkiestr puł- 
ŝraógcfa zjawat sks zast D G Ł  gen.

„Gazety Lwowskiej") -

f Linde i objeżdżając konno wzdłuż 
szeregi, dokonał przeglądu zgroma­
dzonych sił zbrojnych. Oddano sal­
w y honorowe.

TE DEUM LAUDAMUS.
P rzy  ołtarzu polowym, ustawio­

nym na błoniach, celebrował ks. inf. 
Zajchowski Mszę św. połową, której 
wysłuchali przedstawiciele władz z 
wojewoda Grabowskim i prez. mia­
sta Neumannem na czele, cały sztab 
oficerski, przedstawiciele państw 
sprzymierzonych, weterani powsta­
nia 1863 r., delegacja Korpusu kade­
tów ze sztandarem powstańczym, 
delegacje towarzystw  i korporacji ze 
sztandarami i t. d. Naprzeciw ołta­
rza stały pułki żołnierskie, dalej So­
koli, Związek strzelecki i miejska 
straż, pożarna. W  pewnej odległości 
brały udział w modłach dziękczyn­
nych rzesze ludności m ias ta ..

Po Mszy św. wygłosił kapelan 
załogi lwowskiej ks. Kosiba podnio­
słe kazanie, w którem przypomniał 
wielki dzień zwycięstwa oręża pol­
skiego i zwrócił snę z gorącem  sło­
wem zachęty do żołnierzy.

Naboż.eństwo zakończyło uroczy­
ste ..Te Deum laudamus" i błogosła­
wieństwo Przenajśw. Sakramentem.

PREZENTUJ BRON!
Padła komenda — rozlega się 

krótki chrzęst chwytanych w oka­
mgnieniu karabinów — wojsko pre­
zentuje broń. Kłonią się sztandary, 
oficerowie oddają honory', „cywile" 
obnażają głowy. Bo oto płynie pod 
niebo melodja hymnu narodowego, 
podawana sobie kolejno przez w szy­
stkie orkiestry.

DEFILADA CAŁEJ ZAŁOGI.
Imponujący widok dała nam defi­

lada całej załogi lwowskiej przed ge- 
neraheją i przedstawicielami władz. 
Rozległe lotnisko Janowskie w yglą­
dało niby pole bitewne, po którem 
całe pułki m aszerowały jak do a ta ­
ku. Na przedzie szła piechota w heł­
mach szturmowych, żwawo pokonu­
jąc opór miałkiego piasku lotniska, 
w którym  stopy tonęły jak w śnie­
gu. Pułk 19-sty, 26-sty, 40-sty i od­
działy karabinów maszynowych. Da- 
icj pułk 5-ty artylerji polowei.

A już najwięcej podziwu budził 
szwadron ułanów jazłowieckich z 
żółtemi lancami, galópuiac. na swych 
urodnych rumakach przy dźwiękach 
konnej kapeli. Za nimi — także galo­
pem — goniła artyleria. W reszcie 
wolno toczyły się najcięższe działa, 
każde przez ośm koni ciągnione. Za­
m ykał defiladę wojsk szwadron ta ­
borów. Dowodził komendant miasta 
gen. Thullie.

Jako uzupełnienie tego wspania­
łego pochodu przem aszerowało So­
kolstwo, Związek Strzelecki i straż 
pożarna.

DLA ŻOŁNIERZY.
Po południu całą widownię T ea­

tru Wielkiego zajęły mundury żoł­
nierskie. Odegrano „Wierna kochan­
kę" — przedstawienie zaś poprze­
dziło opowiadanie żołnierza o obro­
nie W arszaw y, wygłoszone przez a r­
tysto Helskiego - Kowalskiego.

Na polance Wysokiego Zamku 
bawiła sie brać żołnierska na festy­
nie. urządzonym przez Związek 
Strzelecki i Związek b. Legionistów, 
Z kopca Unji Lubelskiej strzelały 
wieczorem w górę świetliste ra- 
łdetję,

W  koszarach odbyły się pog 
danki, a oficerowie dyżurni edezj 
tali żołnierzom nazwiska polcglyc 
i odznaczonych w bitwach w r. 192 

Dopiero o godz. 10.30 zabrzmi' 
ly w koszarach pobudki, wzywają 
na spoczynek, głosząc, żc skończy 
się radosny dzień żołnierza polskie 
go . —

— o------------ *

SpKwa reparacji
Zapowiedź oświadczenia Poincare- 
go i odpowiedzi na notę angielską.— 
Rozczarowanie w Beigji. — Stano­

wisko Ameryki
(Telegram .Gazety Lwowskie!").

Paryż. 14. sierpnia. 
Pierwsze wrażenie, jakie w yw o­

łała w francuskich kołach politycz­
nych i dyplomatycznych nota an­
gielska. było niekorzystne.

Poincare w raca dziś wieczorem 
Jo Paryża. Prawdop'xlobnie w' naj­
bliższych dniach wygłosi mowę, k tó ­
ra będzie zawierała odpowiedź r.a 
każdy poszczególny punkt noty an­
gielskiej. Mowie tej przypisują dużą 
doniosłość polityczną.

Rząd francuski odpowie na notę 
angielską w tonie przyjaznym, po­
ruszając szczegółowo wszystkie w y­
sunięte w uoeie angielskiej kwestje.

Bruksela, 15. sierpnia. 
P rasa daje w yraz rozczarowaniu, 

jakie spowodowała nota. angielska, 
zaznaczając, iż opinia publiczna Bel- 
gji nie spodziewała się, aby rząd an­
gielski kwestionował praw a pierw­
szeństwa Francji i Belgu do odszko­
dowań.

Waszyngton, 15. sierpnia
Dzienniki przypuszczają, że rząd 

amerykański zajmie się sytuacj 
wytworzoną przez notę angiels 
Kilka dzienników sądzi, że A m er 
zajmie się sprawą reparacyjną, jed­
nakże dopiero na zaproszenie ze­
stroiły Francji lub Angljl 

  <

Frjrys w m fra i Kiemiec
Część owe odprężenie sytua.j st a - 
kowej. — D liza aj ta ja za straj 
kiem generalnym. — Nawy rząd • 
siłuje zabezpiecz, ć ludność >■

głodu u
(Telegr. „Gazety Lwowskie]").

B erlin , 15 sierpni; 
Sytuecja strajkowa w Nie 

czech dozna-a pewrego od/ęien' 
W Berlinie wszędzie p dieto 
N:ecz/nne są ty!-, o 2 gazów  
Wzburzenie wars w lobotniczy 

ieco ziag.'d bało i tylko niektói 
części mia.ta były widownią wią 
"szych ekscesów tłumów. \V Za 
głębiu W ęąlowem w Sakson 
eszystkie przedsiębiorstwa ky^yl 

a ane są w zastoju. Robotnicy £0 
e s  żądali u st-D n a  z a r o b k i-^  
wy okości 30 f-ni ów zlo ty<ęh 

godzinę V  Lipsku rczw:jŁ) < 
r ż y w o  ia agitacja za strajk em ^  

e I ym poJ hasłem: „Przeć-
t kUj k.alicji rządowej". Mi 

Ust oez gazu i prądu elektrycz 
oj. Z innych miast Ssksonji r 

ch.dzą bardzo n ie p o k o ją ce j^  
ski. W Kolonji wczoraj i d /r  „ 
•v»«vały ra; ruchy, w czasie któryć 
splądrowano szereg sklepów żyw- 

ośeiowych.
Rząd Rzetzy f g ł c s ł ,  że chwi 

Iowo przerywa wszelkie dostaw  
świadczenia .rzeczowe dla Ar.glj 

Grecji, Włoch, Jugoslawji, Prrt 
giiji i Rumunji W obec k on ie  *•
■ci wylężenia wszystkich si 
soodaresych Rzeszy w celu d 
pieczenia własnej ludności od 
bczpirczeństwa głodu i nędz.
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H H , Płomień", sztuka w 3 aktach Han-
Mullera, odegrana po raz pierw­

szy 14. sierpnia 1923. Gościnny wy- 
Stęn Stanisławy Wysockiej i Ireny 

Solskiej - Grosserowej).
Lwów, 16. sierpnia. 

P. Hans Muller cisnął na scenę 
zmat tycia, bardzo smutnego i b ar­

dzo szarego. Problemu, czy dziew­
czyna z ulicy, przeniesiona-\v inne 
warunki życia, oczyścić się moralnie 
jest w stanie i zmienić w spokojną 
gospodynię domowego ogniska, roz­
wiązywać nie chciał. Autor zapra­
gnął przedstawić żyw ot „ćmy noc- 

ej“ takim, jakim on jest i stworzył 
tukę. przejmującą w swej realisty­

cznej prawdzie, nastręczającą wi­
dzom, rnniej podobnego życia świa­
domym. sporo m ateriału do rozw a­
żali i rozmyślań. Gdzieś ponoś w y ­
wołało jej wystawienie Intczek. D la­
czego? — zrozumieć tego nie mogę. 

P„Ptomień" nie zgorszy nikogo, nie 
zachęci najlekkomyślniejszej kobiety 
do te.go rodzaju życia, a prawda, 
rzucona bezlitośnie w oczy widzów, 
działa jeno. jak kubeł zimnej wody 
— na „rozpłomienione" zm ysły wy- 
’any.

Taka sobie młodziutka, milutka 
M urocza Anna, jakich wiele błąka sic 
po ulicach większych miast, poko­
chała raz na prawdę m uzyka F erdy­
nanda, genialnego twórcę znakomitej 
symfonii, życiowo jednak zupełnie 

„.niewyrobionego dzieciaka. Ich przej- 
Jścia tragiczne stanowią fabułę sztuki. 
Ferdynand kocha może Annę, ale 

swojemu, uważa ją za „natchnie- 
ułatwiające mu pracę kompo- 

Forską, zam yka jednak tygodniami 
w pokoiku na trzeciem piętrze, w sty ­
dzi się jej towarzystwa.

Skazuje „dziewczę z ulicy" na sa­
motność, w  ciągu której złe podszep­
ty tern łatwiej trafiają do Je j zmitrę- 

(żonej przejściami główki, gdy jej 
iawna „koleżanka" przedstawia u- 

lyięzionej czar ulicy, a „przyjaciel"

JCHALINA HAUSNEROWA.

Letnie okaz? ćwiczeń.
^Dokończenie.) 

zy obozy wschodniej Małopolski, 
f Na błoniach nad Bystrzycą. — 
lie obozu młodzieży w Delatynie. 
Grupa strzelców w Brzeżanach.— 

Zapomniano o propagandzie!
Lwów, 16. sierpnia. 

Organizację obozów zapoczątko­
wano już w roku ubiegłym. Obecnie 

.itr A rnu  je D. O. K. Lwów trzy obo- 
izy w y iczeń : w Nadwornej, w Dela- 

tiiw l i w Brzeżanach.
OV) łóz nadwórniański rozłożono 

słoniach nad B ystrzycą. Mimo 
|fej swobody i niemal zupełnego 
jw rotu do natury" zachowano pe- 

wygod.y codziennego życia, 
Jtkiem czego zetknięcie się bezpo- 
inic z przyrodą daje uczestnikom 

saine dodatnie wrażenia. Od 
!zianek atm osferycznych chro- 

[,n?ą nieprzemakalne namioty, do wy- 
IPoczynku po trudach służą żelazne 
Jtóżka.

Obóz to grupujący członków So- 
toła, przebyw a w ninr zatem nie­
cko młodzież, ale i ludzie dojrzali, 

^tujacy się ze sfer rozmaitych, 
72 osób. Ze stanowiska pan- 

|'ego  ćwiczenie wojskowe męż- 
dosięgajucych gaż niekiedy 

iejd??, mniej u -rawdzie odpo- 
:elowi. niż wyrabianie mate- 

i młodego, jednak zaprzeczyć nic
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za re je stro w an y ch  t e  w s ? v 't ’ Ich państw ow ych  m z ęd a c r  pocz tow o-te łeg ratlcznych  1 tel®
g raficznych  R Z - : c z y p o s p o y  i ćj p o l s k i e j  p_f *y,
rieł u rzędow y eh MINISTERSTWA PO C ZT . TELEGK. zaw iera  p o n aJ  12X00 adresów . 

S kład  glów-ify: S półka A cyjna W ydaw nicza  w e Lwowie ul Z m orow i g 5.

Ł® spra«? litews îeh>
X!
fo r d a  nieaiiecko-!!texskie. — ^tpres je  wobec pr:sy niemiec- 

j w Kłajpedzie. —  Marady nad sytuacją gospodarczą K łaj­
pedy. — ^Kryzys w bilansie handlowom Ltw ^.

(Telegram „Gazety Lwowskiej®.)

Kowim, 15 sierpnia.
Przedstawiciel Niemiec w Kowdie 

p. Olhaosen, złożył rządow i litew skiem u  
protest t  powodu przejęcia Kolei ktaj- 
pedzkie] przez rząd litewski. P rotest 
ten oznacza demonstrację Niemiec w o­
b e c  polityki rządu litewskiegB, nic po­
ciągając za sobą jednak żadnych powa­
żniejszych skutków w stosunkach Litew- 
sko-niemieckich.

Simonajtis odebrat debit na obstar 
Kłajpedy dziennikowi „Kónigsbcrger 
AHg. Ztgv i berlińskiemu pismu „Tag“ 
\ł djjfc 1. stycznia 1924. Powodem ode­

brania debitu były antylitewskie a rty ­
kuły. „Kortigsberger Allg. Ztg.“ w zwią-

Ferdynanda. Herbert, nadaremnie 
• R żący  się o zdobycie Anny, rozbu­
dza w  niej obcesowem i natarczy- 
vem postępowaniem na nowo pło­

mień. drzemiący we krwi dziew- 
tyyny.

Zasada ję^o, że dziewczyna, w y r­
wana z ulicy, wcześniej czy później 
wrócić na tę ulicę musi — wywołuje 
prawdziwą rewolucję w umyśle An­
ny. Biedaczka tyoni się przed złemt 
pokusami wszelkiemi sposobami. Ja- 
ko- dziewczę proste, o mózgu nie­
skomplikowanym, chw yta się środ­
ków prym itywnych: przyciska obraz 
do serca, pewna, że M atka Boża ją 
uchroni przed nowem szaleństwem. 
Jad, zastrzyknięty podstępnie, dzia- 

w’a jednak, a działa tern łatwiej, gdy 
Ferdynand, zajęty wystawieniem 
syrnfonji, zaniedbuje zupełnie „swo- 

%e natchnienie ‘.
Anna raz jeszcze błądzi pizelot- 

u ic, pragnie po tein za wszelką cenę 
uciec na ulice z powrotem. Odwoła­
nie się inatki Ferdynanda do spo­
dziewanego jej m acierzyństwa, w y­
wołuje w zbolałym umyśle dziew­
czyny reakcję. Skok z trzeciego pię-

moźna, że podnosi ogólny stan zdro­
wotności społeczeństwa. Dowódcą 
obozu w  Nadwórnej jest por. Rowiń­
ski, instruktoram i por. Jarecki i por. 
Borowiak, kierownikami wychowa­
nia fizycznego pp. Fedorowski i Jan 
Dim.

Inaczej nieco wygląda obóz w 
Delatynie, składający się z młodzie­
ży szkół średnich w liczbie 127, 
chłopców od trzynastego roku ży­
cia. Dowodzą nimi: kap. Gadziński, 
jako komendant, por. Socha i por. 
Gładysz, jako kierownicy dwóch 
grup, profesorowie Szmilewski i En­
gel, jako kierownicy wychowania fi­
zycznego.

Nie trzeba dodawać, że życie o- 
bozowe jest istnym rajem dla chło­
paków, że m ustrę umieją, jak regu­
larny żołnierz, a osmalone słońcem 
i wichrem ciała i wyrobione ich mu- 
skuły, świadczą, że czasu gnuśnie 
nie tracili...

Obóz w Brzeżanach, obesłany 
przez Związek strzeleckk jest naj­
smutniejszy ze wszystkich trzech. 
Umieszczono g o w  głębokim w ą­
wozie wśrc d pastwisk, otaczających 
s t a w  a przecież chyba można by­
ło znaieźć inne miejsce, guzie wię­
cej powietrza, j # iatla I świata. Na­
stępnie dziwijdp iio macoszemu go 
p c t r a k l o w a ^ ^ Trudno uwierzyć, a 
iednak nasuwa si.ę podejrze­
nie, że JW u iś  zależało na tein, aby 
całe to przedsięwzięcie rozbiło się,

|k u  z teni zaznaera, żc Simonajtis ode­
brał debit tym wtaśme pismom, które 
podkreślały konieczność wspólnej poli­
tyki litowsko-uiemieckicj i pozwalały so­
bie jedynie na krytykę akcji lttowskicj 
udnieuiczenia Kłajpedy.

\V Kownie bawiła w tycii dniach de­
legacja Kłajpedy, celem naradzenia się 
nad sytuacją gospodarczą Kłajpedy.

Bi’ans handlowy litewski na pierwszy 
kw artał wykazuje ciągle wzrastająca 
zwyżkę przywozu nad wywozem, po­
mimo zastosowania zarządzeń dla prze­
ciwdziałania bilansowi pasywnemu rząd 
nie jest w stanic zmienić sytuacji.

tra i roztrzaskanie jasnej główki o 
bruk dziedzińca, korkzy tragedję o- 
śmiu tygodni w szarem  życiu „na­
tchnienia" genjaititgo muzyka.

Postać Anny odtw orzyła p. Irena 
Solska - Grosserowa, odtworzyła z 
użyciem wszystkich rozporządzal- 
nych środków artystycznych. Że zaś 
posiada ich bardzo wiele, więc i jej 
typ nieszczęśliwego „natchnienia" 
musiał zdobyć sym patję i współczu­
cie całej widowni. Pni Solska znala­
zła w roli tej szerokie pole do popi­
su. O jej w ab id ch  artystycznych pi­
sałem już tyle razy, pisałem w  sło­
wach wielkiego, a zupełnie zasłużo­
nego uznania, że Doza ogólną, bar­
dzo pochlebną oceną, trudno napraw ­
dę wdawać się w szczegóły.

Za to partner jej, młodziutki Ro­
man Niewiarowicz, zasługyle na ba­
czną uwagę, krytyki. Jego Ferdy­
nand posiadał tyle dodatnich i cieka- 

i wych momentów gry, tyle szcze­
rych akcentów w  chwilach tragicz­
nych przejść, a niedoświadczenia ży ­
ciowego w' całym konflikcie, w grun­
cie rzeczy anormalnym i niemoral­
nym, że i horoskopy dlań można już

dzisiaj stawiać na przyszłość bardzo 
pomyślne.

Pani Stanisława W ysocka w roli 
matki, wyrozumiałej na grzeszki je­
dynaka - artysty , choć wszystko sie 
w niej burzyło przeciw dziewczynie 
z ulicy — posiadała wicie godności, 
powagi i dystj fikcji. P . Antoni P ie­
karski, którego mieliśmy sposobność 
oglądać już kilka razy na scenie, to 
a rty sta  wprost jakby stworzony do 
ról czarnych charakterów, zgryźli­
wych tetryków, ironizujących, a li­
sem podszytych pseudo - inoraliza- 

. torów. W  „Płomieniu" zasłużył też 
na oklaski, którymi go liójjńe wraz z 
p. Solską darzono. W  cniztyjCcb na 
zaszczytną wzmiankę zasłużyli 1 *  
Kwiatkiewiczowa, p. Sarnowski i P 
Łęczycka. T eatr byt wysprzedany.

Michał ReUe.

Czwartek, 16. sie-pnia: Rz. k it.: Ja­
cka i Rocha. —  Gr. kat.: Izakija. — 
Słow.: Domorada,

-- o—
Odczyty Marsz. Piłsudskiego w WiL

nie. Z inicjatywy wileńskiego koła To­
w arzystw a wiedzy wojskowej.- Jikirsz. 
Piłsudski wygłosi 5 odczytów -,a temat 
wypadków wileńskich z 1919 roku.

Dar Adama ks. Czartoryskiego dla 
Lwowa. Biblioteka Um wersytetu lana 
Kazimierza otrzym ała 0  darze «lbrz> ■ 
mią bibliotekę, złożoną przez Adam:, 
ks. Czartoryskiego, jako wieczysty de­
pozyt. Biblioteka ta do 1. lipca br. znaj­
dow ała się na ziemi francuskie; na wy­
brzeżu Normandii, pod niłasteezkkm 
Honfleur w zameczku Cote ds Grace. 
Zawiera ona 25000 tomów w językach 
polskim, francuskim, włoskim, hiszpań­
skim, niemieckim. Kicińskim i innych. 
Już zm arły Witold Kazimierz, K tó r y  na- 

. by? zameczek Cote dc Grace od rustory- 
• ka Alberta Sorela zamierzał ofiarować 

bibliotekę którejś z instytucy.i nauko­
wych w ojczyźnie. Zamiaru tego nie po­
zwoliła mu urzeczywistnić śmierć, któ­
ra nastapiła w r. 1 o 1 Wciel i ł  co zaś 
obecnie w c/yu  brat i spadkobierca 
zmarłego ks. Adam ordynat na Gołucho­
wie, kurator słynnego Muzeum Czarto­
ryskich w Krakowie przez ofiarowanie 
MBMBa

zniechęciło uczestników, odstraszy­
ło ich. Ta walka dowództwa o|bozu 
z ciągłymi brakami, horrendalne o- 
inóźnierric nadesłania namiotów, a 
wre&zcie przysłanie starych, dziu­
raw ych i zbutwiałych, rozmiestzcze- 
io uczestników kursu w  stajni — to 
wszystko jakoś inaczej się działo, 
niż w  obozach innych. A skutek? Z 
blisko sO uczestników z dini pierw­
szych dotrwało jedynie 32. Tak być 
nie powinno i na przyszłość me 
może być.

Dziś jest lepiej. Lwia w  tein za­
sługa oficerów obozu — poruczni­
ków Kuliczkowskiego (dowódcy) i 
Kozakiewicza, którzy sieibie z duszą 
i ciałem oddali .pracy. I wyniki, ja­
kimi poszczycić się mogą, są impo­
nujące. Pod względem wyszkolenia 
wojskowego obóz w  B izeżanach 
jest bez konkurencji. Zupełne opa­
nowanie izasad walki w  teorji i p rak­
tyce, dyscyplina, poczucie iżołnier- 
skich obowiązków, w szystko to, co 
w krótkim przeciągu czasu wpojono, 
czego wyuczono, — spraw ia, że ów 
Tin row y do niedawna m ateriał, cl 
studenci i młodzi rzemieślnicy wyjdą 
z kuftiu jako żołnierze wyszkoleni, 
ideowi, gotowi do sprostania tym 
zadaniom, jakie stawia o-
brona Państw a.

W ychowaniem fizyczuem w obo­
zie kieruje p. Edward Olana z Kra­
kowa.. Jeśli się zważy wielkie trud-

caaigagaBs ss, ta m ----------1
ilości, jakie musi przełam ywać, jak 
brak odpowiednio urządzonego boi­
ska sportowego, niedostatek w 
pnzyrządacli, naw et brak kostjumów 
ćwiczebnych, — rezultaty, jakie o- 
siągnąl sw ą energią i poświęceniem, 
są bardzo dobre. Kurs iści są zdrowi 
i silni, w szyscy wynoszą elem entar­
ne wiadomości z pozczególnyoh 
działów gimnastyki, lekkiej atletyki, 
gier i zabaw, — a o to właśnie cho­
dziło. — Kuchnia oibfita i smaczna.

M ogłoby się zdawać, że przepę­
dzenie lata pod golem niebem na 
ćwiczeniach i igrzyskach przedsta­
wia tyie ponęt dla wychowanków 
naszych miast, że braknie dla nich 
miejsca w  obozach. A jednak tak nie 
jest! Zbyt mało o tym cudownym 
w ynalazku w iedziało społeczeństwo, 
zbyt mało rozgłaszano wieści o or­
ganizacji Obozów w śród młodzieży ! 
rodziców na początku akcji, nie po­
informowano też o niej w' odpo­
wiednim czasie m asy, a afery nau­
czycielskie niezbyt uczniów do u- 
działu zachęcały. Nie nadmiar za­
tem. ale brak zgłoszeń utrudniał 
tworzenie obozów. Dopiero urzą­
dzona przez DOK. pod koniec pro- 
wadzenia kursów  w ^citcżka dzten- 

• ni karska do obozów była pierwszem 
JT.iższeui zetknięciem ich ze społe­
czeństwem.

Ołby to  zanicsóbaHie nie powtA* 
rzyło się w rrz y sa to śd ł
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księgozbioru z Honfleur BibIJotećjt Uni­
w ersyteckiej wc Lwowie. Księgozbiór z 
Koimeur. wystany do Polski, przybyt 
,w pierwszych dniach sierpnia parow ­
cem do Gdańska, skąd w trzech wago­
nach nadszedł przed paru dniami do 
Lwowa. Obecnie 301 skrzyń (przeszło 
33000 k g ), kr]|jąćych ten dar, znajduje 
się w magazynach Biblioteki Uniwersy­
teckie].

Uczestnicy wycieczki rumuńskiej %v
chwili opuszczenia granic Polski w y­
siali na ręce M arszałka Sejmu depeszę 
z gorącem podziękowaniem za serdeczne 
p n y  jęcis.

t  Vatroslaw  Jagicz, znakomity sla- 
wista, światową cieszący się sławą, b. 
członek austr. Izby państwa, b. członek 
Członek austr. Izby panów, b. prof. Uni- 
burgu i Wic .hj, autor wiciu prac nau­
kowych, zmarł w Wiedniu w nędzy, u- 
trzymując się z czytania korekty. P rze­
żył lat 85. Zwłoki uczonego przewiezio­
no do Vąrażdynu na koszt królestw a S. 
II. S. Rodzina otrzym ała pensję ze 
skarbu państwa.

Ślub pny S tanisław y Englówny, se­
kretarki redakcji „Gazety Porannej", z 
D. Franciszkiem Romanowskim. komi­
sarzem dyrekcji kolcji państwowych we 
Lwowie, odbył się dzisiaj o godz. 11 
przed pcł. w kościele św. Marii Magda­
leny. Młodej parze przesyłam y bardzo 
sf rdeczne życzenia.

Paskaratw o we Lwowie rośnie jak 
przysłowiowy grzyb po deszczu, ku roz­
paczy konsumentów’, zw łaszcza rozpo­
rządzających stałymi dochodami. Ceny 
mięsa i tłuszczów różnią się od 12 do 
14.0CU mp. od krakowskich. Dlaczego 
Kraków ma być tańszy — my tego w y­
jaśnić nic zdołamy. Za kig. inąki pszen­
nej żądają 11 nas do 30.ODO tno„ masła 
60—90.000, zal itr mleka 5—6.000, za jajo 
do 2000, za kig. ziemniaków 1600— 
2000 mp.

Pociąg przejechał praw a nogo poni­
żej kolana p kc-ębcińskieniu, zecerowi 
ze Lwowa, który 4  'siadając do pociągu 
w Winnikach, poa/znął się I wpadł pod 
kola wagonu. Rannym zaopiekował się 
na miejscu lekarz; wc Lwowie karetka 
Stacji ratunkowej odwiozła p. Koguciń- 
skiego do szpitala. Amputacja nogi uka­
zała się konieczną. Wiek podeszły ran­
nego budzi oba wy utrzym ania go przy 
życiu.

Nabój armatni, znaleziony w lesie 
między M arjówką a Winnikami, poczęli 
lekkomyślnie rozbijać pąt.iicy, wracaja- 
ry  z odpustu. Następstwa były  straszne. 
W skutek eksplozji Józef Chałapacz zo­
stał zabity, trzy  inne osoby odniosły 
rany.

Podwyższenie opłat za przechowa­
nie bagażu w przechowalniach kolejo­
wych. Z dniem 15. sierpnia br. podwyż­
sza się opłatę za przechowanie bagażu 
w przechowalniach kolejowych (garde­
robach) we Lwowie, Lwowie-Podzam- 
czu, Przemyślu, Jarosław iu, P rzew or­
sku, Samborze, Stryju i Tarnopolu na 
2000 mk. za dzień i sztukę. Dzień przy­
jęcia bagażu do przechowania, jafcptcż 
dzień wydania liczy się za pełne dni.

Nn V-ty zjazd aeiegaiów Związku 
Inwalidów W ojennych przybyło do 
W arszaw y 213 delegatów, reprezentują­
cych 112 oddziałów Związku. Po nabo­
żeństwie nastąpiło oficjalne otwarcie 
zjazdu. Po powitaniu zjazdu przez przed­
stawicieli Rządu. Sejmu i t. d„ uchwa­
lono jednomyślnie rezolucje, wyrażające 
cześć pamięci pierwszego Prezydenta 
Rzpltei Gabriela Narutowicza oraz hotel 
Marszalkowi Piłsudskiemu. Po przyjęciu 
sprawozdania z prac Związku, .gybrano 
członków 13 komisyi zjazdowych i w y­
słuchano sprawozdania komisji rew izyj­
nej i mandatowej.

( _ ) .  W  •łosznKłwamu za magazyna­
mi y is* arsklml policja odkryła w maga­
zynie firmy spęajrc „ W a w e r przy  ul. 
Skarbkowskiei 43. 198 beczek smalcu, 
a w nrmie „Scheokera" przv  ul. S trze­
leckiej 6. 200 paczek tłuszczu. M agazy­
ny zrstafy  opieczętowane.

(—) „Es ist gISnzendes Elend“. Tak 
się wyrazi! K. S th reyer, buchalter fir­
my Zunin i Ska przy  uf. 3-ro Maja 2. w 
czasie przem arszu przez miasto 40 pp„ 
k tóry  powraca! z rew ji na Błonia, h jan. 
Słowa te usłyszała jedna z pań stoją­
cych obok niego i kazała go aresztować.

zmianie ’ v j ?  h
j s s .

P o g ram  ćlzhłania nowego gab! etu. — Mowa kanclerza 5 re- 
samanna. —  Uzupełnień e listy m inls^ów. — . Opinja pras; nie­
mieckiej o novTjm rfądz e, — Stanów.sko prasy francuskiej, — 

Cpinja a;;gie skich kół poi tycznych.
(Telegramy „Gazety Lwowzflriej“.J

Z  teatró w lwowskich.
Reftcrtaar Tęatm  W M H m ^

Czwartek. 16. b. m.: „Płamtóń1* (gośc. 
występ Wysockiej i SolJdei).
Repertuar Teatru Mat»so . Gródecka].

Crwartek. piątek 1 sobota: Teatr 
sankmęty.

Berlin. 15. sierpnia
Nowy gabinet zebrał się dziś yo 

.południu na pierw sze wspólne p o je ­
dzenie celem omówienia środków 
natycSnuaslowegu zaradzenia b ra­
kowi środków żyw neśd . Minister 
.•karbu Rzeszy omawiał równocześ­
nie 2 ministrami skarbu posiczcgól- 
nych państw  wchodzących W skład 
Rzeszy, szereg zaradczych środ- 
ków a zwłaszcza, wprowadzenie w 
tycio nowego prawa ograniczające­
go w ywóz środków żyw nośd. Nie­
ustający spadek wału ty  zmusił mini­
stra komunikacji do poczynienia da­
leko idących zmian w dotychczaso­
wych ta ry fad i kolejowych. Od 20. 
w rześnj' zostaną ornaty za ibilely 
jsJbowc oraz za bagałżc 10-krotnie 

podwyższone, opłaty przesyłek ko­
lejowych zostaną podwyżozrme o 
et 100%. Nowe taryfy dla ruchu oso­
bowego zaczną obowiązywać od 1. 
września, zaś za bagaż już od 20. 
sierpnia.

W wygłoszonej w  parlamencie 
mowie kanclerz Streseirarm  iWjwie­
dział ni. i.: W  imieniu rządu oświad­
czam, że jesteśm y gotowi oddać 
sprawę okupacji Zagłębia Rulir mię­
dzynarodowemu sądów i rozjemcze­
mu. Jesteśm y przy tern pewni, że 
w yrok takiego sądu przyw róciłby 
Zagłębiu wolność. Ludność Zagłębia 
chce pracować, ale jedignie w  atm o­
sferze wolności. Niemcy zaś rozpo­
rządzając Zagłębiem bybtby w  s ta ­
nic wypełniać zobowiązania odszko­
dowań i podjąć na nowo dostaw y 
wr naturze. Najcdowsza polityka ze­
wnętrzna Niemiec powinna polegać 
na doprowadzeniu do porządku sy­
tuacji wewnętrznej. Rząd jest pe­
wien, że wszystkie klasy ludności 
zrozumieją, iże tiajważniejszcin za­
daniem kraju jest podtrzym ać rząd 
w jego dążeniach. Kończąc swoje 
przemówienie kanclerz powiedział, 
żo silna wola narodu niemieckiego 
utoruje mu drogę do życia w wol-

' E K O N O M I S T A

STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY. 
Sekretariat Giełdy, ul. Akademicka 

I. 17. I. p. 299
Sala zebrań Giełdy pieniężnej., ul. 

Akademicka 1. 17 w parterze: 
teleiou międzymiastowy 52
telefon lokalny 766

Sala zebrań Giełdy zbożowe]. uL 
Rejtana 1. 6, I. p. 963 1

Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 
Paneth:
Biuro: Akademicka 1. 17, I. p. 105
Mieszkanie: 3 Maja L 12. U p. 1054— _ ------
CZAS ŻEBRAK GIEŁDOWYCH:

Zebran'a Giełdy picnieżnel codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i świat od go­
dziny 12.45 do 2 tri z, 1.45 w sali przy 
nL Ikudemlcklai 1. 17.

Zebrania Giełdy zbożowej rodzlen- 
nie z wyjątkiem sobót, niedziel ! świąt 
od godz. 1014 do «;odz. 12. w sali przy 
ul. Rejtaaa L 6. 1. p.

Transakcje na gieł­
dzie lwowskiej.

Lwów, 16. siennia. 
s p r a w o z d a n ie  g ie ł d o w e .

Syinacja na targu niezmieniona, 
wskutek silnej podaży akcje prze­
mysłowe spadły w  cenie, natomiast 
akcje bankowe posaukiwanc, w  ślad

naści. Zgubionym jest jedynie ten, 
co sarn się poddaje. Należy uwie­
rzyć w przyszłość Niemiec i w iarę 
tę nieustannie wzmacniać. Mowa 
kanclerza była wielokrotnie przery­
wana oklaskami, a zakończona zo- 
stąla przy entuzjazmie całej niemal 
Izby. Następnie m ówcy partji rzą­
dzących ograniczyli się _ do wygło­

dzenia krót-kiili deklaracji aprcCmją- 
cycli stanowisko .rządu i zaipAwuiu- 
jącyoh niw swoje poparcie. Gloso­
wanie nad oświadczeniem rzńdowem 
zostało przyjęte 246 głosami partji 
indowej centrum, demokratów oraz 
zjedn. socj. przeciw 67 głososn na- 
ejonistów, nicm. ludowców1 ordtz k o  
rnuufetów, przy 25 powsłrzy mują- 
eych się od głosowania, członków 
bawarskiej partji ludowej.

Lista ministrów’ :zosta!a uzupei 
niona przez pow ierzen i teki gospo­
darki R zeszy vou R'minerowi. Do­
tychczasowy minister poczt Stin-ge! 
zrezygnował z  zajmowanego stano­
wiska ze względu na slaby stan 
zdrowia.

Berlińska prasa wita nowy gabi­
net życzliwie, natomiast partie 
krajne zarówno lewicowa jak i pra 

wicowa atakują go namiętnie. Kreuz- 
y.eitumg i D eutsctecitung przepowia­
dają kapitulacje .Niemiec wobec I ra n  
cji i rządy ulicy.

P a r y ż ,  15. sierpnia.
Premia, rozprawiając o upadku ga­

binet!’ kanclerza Oimo oraz o stw o­
rzeniu nowego, w yrażają przypusz­
czenie, iże wejście szeregu nowych 
osobistości do gabinetu spowoduje 
zirnśane nic tylko polityki w ew nętrz. 

i w yw rze wpływ  na gospodarkę 
kraju, ale również zmiany w polity­
ce zagranicznej.

Londyn, 15. sierpnia.
W  pewny'cli kołach politycznych 

w Londynie przypu-sizczaja, że poli­
tyka nowego rządu niemieckiego bę­
dzie zakreślona na szerszą skalę, niż 
polityka rządu poprzedniego.

za ten? kursa utrzymane. Tendencja 
zniżkowa, usposobienie ożywione. ~ ■■ 
W niekotowanych utrzym ały się do- 
1 \ .11 ez a *:>\ve kursa.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Lv/ówi ani? 16. sierpnia 1923.

Gaiota 50 nieef. 38, Ćmielów 230, 240, 
230. 240, 250, 225, 240, nieef. Sjtg,
210, N-iemojowski 135, 155, 150, nieef. 120 
P ezct 100, 95, nieef. 85. Nafta 145, 140, 
150, 137, 138 140. 136, 134, 140. Raksza­
wa 600. 660, 630, Siersza el. 85, 100, 90, 
95, 90, PO, 85, 82, 85. 90, 92, 95 Clio Jo­
rów 1335, 1330, 1340, 1335, 13S0, 13-40, 
1335, Ojkos 810, 800, 785. 770, 790, 775, 
780. Tesp 1375, 1380, 1400, 1375, 1325, 
1370, 1400. Bank Przem ysł. 105, 107 108, 
106, 108, 109, 106500, 105, 106, 104, nieef. 
91, 92 93, A. B. Z. 38, 40, Hipoteczny 
150, 155, 165. 160, 145, loO, 165. Mało­
polski 105, Pr.kred 34. Z. B. K. 50, 43, 47, 
40. 51, 45, 52, 50. 40, 50, 51, 52. 53, 60, 
52, 55. Z. B. K. nieef. 45, 50, 38, 40, 33, 
3S, 39, 45, 46, 45, 46. 47. Biskupscy 255, 
260, Cegielski 175, 180, 165, 180, 190, 
200. 185. 180, 165, ISO, 190, 160, 195, 180. 
200, 195, 178, Parowozy 150, 160. 148, 
nieef- 120, 110, 115, Zieleniewski 2000 
2010.

OBRÓT W  AKCJACH NIEKO- 
TOWAN r" i .

Kursa w tys . vM .
Jaworzno drobne 38ier:,'!7c4) fjędna 

4300), Gazy 5300, 5320, A zeziłu tor 350, 
Biblioteka p. 95, 100. ChybR^W O. Cze­
chowice 68. 66. Crinmbia 20 „ Gazo­
ciągi 80, 85. Forcsta 210. 208, Len

385, 390. Lokomotywy 230. Sclion 15)4 
iniijona. Węglówki 101 ś Tniccf. 5000, 
5350. 49001. T i’śn;:c»’Jca 85 Azot i 10, 
112. 115. ]20. Brogcr 66*). 650. Drożdże 
G. 150. Gazoiihft .l.)3. .Ml. Lesienicc 25Ó, 
245. Mcchleid !*>.•. 95. Olkiisz 145. 143 
140. ibf. Rollindustria 45. 50. ElektT 
n. S. 23. 21, 22.

KURSA P. K. K. P.
Dziś P. K. K. P. płaciła za: .

Marki niem. 0.07; dolary czeki i przex. 
245; ćolanry banknoty 245.500: dolary 
i-ki, 2-ki 240070; dolary kanadyj. 235; 
dolary 1-ki, 2-ki 233640: iranki francu­
skie 1350S franki belgijskie 11200: ira j 
ki szw , ic rrskie 44300; funty szUsrlinui 
1.120: liry 10400; gnid. tioiend. 96?» : 
korony szwedzki 65350: korony duńskie 
45150: k o r o n y  norweskie 40250: korony 
czeskie 7120: ketony austr. 3.40: z!jtyr 
Ptdski 40.000.

G i e k L i  z b o ż o w a .
Lwów, 16. sierpnia.

Rucii Im giełdzie bardzo ożywiony. 
Ogólny obrót JSD ton. Poaaż obfita po­
krywa zapotrzebowanie. Tendencja zniż­
kowa — usposobienie spokojne.

( H e l d f t  p  o  z a  I w o  i  c s l r i  e
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Polski Bank pralm ysłbw * 95— 105;' 
Citodorów 1 325. 1250, 1285:.. Drzewo 48, 
46, 47: Węgiel 1200, 800, 975: Pocisk 180, 
300, 170; Parow ozy 135. 145. 142.500,
Zieleniewski 1900—1800: Ćmielów 225 

do 205, 220; Polska Nafta 136, 130, 
132500.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków 16. sierpnia.

B. P. 100, 105, Nicmojowski 21t>—225. 
nip. 120—130. Mał. 110—115 Z. B. K. 
32—39. Żegluga 22—27, Zieleniewski 
'975—2050. Cegielski 156- 165. Parow o­
zu 145—165, Trzebinia 295—310. Górka 
170—3000. P. T. G. 650-680. Nafta 140 
do 147, Mvdlo 300. Krakus 170. Cko- 
dorów 1400—450. Ćmielów 250—260.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (P A T ) Notowania wstępne 

Jrfia 16. sierpnia br. Bcrlki 0.0002, Ho 
landia 2I7K, Nowy Jork 552V,. I4»idy 
25,24. Paryż 30.10, Mediolan" 23.67. Pi 
jra 16.15, Budapeszt 0.0.3 i jedna ósn 
Bukat eszi 2.25, Belgrad 5.8 
140, W arszawa 0,0025, Wiedeń 0,0077 
iedm ósmych

T r a n s a k c j e  p o z a ­

g i e ł d o w e ,
Lwów, 16. sierpnia 

KURSA PRYWATNE.
Dziś zrań a była tendencja znacznie 

zmżkcrw^ Około godz. pól do 11-tej nie­
co, iuo®c.i. Ceny sic waliaja inieozy 
292000 a 304000 za ckdary. Obrót średni 
na Berlin tendencja znacznie 7. wyżkowa.

Dolary amer. 295 -  2964)00; dolary ka- 
nad. 2r'l)—265000: 1-ki i 2-ki tańsze o 
2 —3000 na jednym: marki niem. po JC 
i 50 tys. 0.20—0.22; po 10 tys, 0.24— 0.25 
tys. star. cm. 3.50—3.80: setki stare 1. 
do 1.80; leje za tys. 145— 15000: drob 
14000—14500: korony czeskie 8300 
8,350; drobne 8100-^250; austr. no w. cni 
1400— I45f!C; star. e.m. 8—9000; setki z; 
tvs. 13—15000; drobne po 50. 20, 10 zt 
tyś|. 10—12000; austr. stcnip!. 3.71' '.75
austr. przekazy 3.76—3.80; franki srunc. 
15000 -15500: funty’ szterl. 1.200.00(1-
1.250.000: ruble 500-ki 7.00—7.10; setki 
zwykle 7.10—7.20.

Złoto: 20 kor. 1.200.000—1^50.0''
Biark. 1,300.000—1.350.000 ; 20 tran 
1.050.000—1,100.000: 10 ruMi 1,500. 
1.55J00C, dolary 280—282000.

Złoto: korony austr. 19000—19500 
kor. 94—98000; floreny 47000—485 
ruble 81000—8^000; kopiejki za 1 ru 
48—50000.

Z  r y n k u  n a f t o w e .
Lwóyr, 16. się 

Z TARGU BRLT TOWEGG
Tendeaicja niezmieniona. Tt 

akcje nieJicane z powodu braku 
dąży. Płacono za: ute'% bmtto 
mgen 28 frfUi., Gottiried 28 i pół 
Siegliardl 1? milj., Mont* Carlo 
spiing 27 mi4j.; 1/J6% brutto J 
I, II, HI 13 i pół uiiij. Hafier 1 i 
mili., Audszej 11^00.000, Jut 
w BOTTlsławar 5,700^00, O lg, 1 i 
mlij., Kajpe I 3,750.(8)0.
1^00 0U0
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Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowskiej
Np . 178. C ’ »  r t o l c ,  16. s r e p p n i a  f 9 2 3 . W a l u t a  m r r k a w * ,

i* K u rsa  efektów*
Kategorje: Wart. Dywid. Płacą:nom. 1921|1922

i

b) P rted ly sto w p . 
Agrocbemla fabr. szt.aaw.
Br acia Biskupscy . - - . 
Browary lwowskie , . .

500
1000
500 fUO

1U000
255000

2109000
Chodorćw fabr cakra . IOW 21 140 1320000
C e g ie lsk i......................... _ — _ 160000
Ćmielów fabr. porcelany 1000 200 1000 220000
Gafota fabryka Obuwia 140 22 140 49000
Galicja Rafinerja nafty . 140 800 — 2200000
Góika fabryka cementu 140 119 _ 1050000
Karp alit zakłady fitogr. 14fl 280 140 189000
Krakus f. wódek Kraków 280 168 200 135000
Niemojowskl fabr. pap. 
OikosŻakł. przetm-drzew.

1000 90 _ 145000
1000 300 400 76000C

Paro wozy S. A. bud. masz. 500 60 _ 145000
Fezet Pow. Zaki. bud. . 600 200 _ 92000
płótno** w Poznaniu . 1000 _ T50 420000
Pocisk zakłady amunicji 350 14 170 150600
Polska Nafta przem. wiecŁ 500 100 350 130000
Polskie Tow. Budowlana 500 225 400 90000
Potęga Tow huty żeL . 10000 1500 _ 17000
Rakszawa fabryka sukna 140 100 280

*40
595000

Siersza zakL elektr. . . 200 21 8OD00
Siersza gort.. zakłady 140 450 _ 20000U3
Spółka Akc. Wydawnicza 280 — 56 45000
Tepege got i z«kład, . 700 350 700 440000
Tesp. tow. ekspi. sołi 1000 150 350 1300000
Ursus fabryka motorów 500 180 250 750000
W‘ldt i S k a .................... 500 150 500 280000
Zieleniewski fabr. m asz 1000 170 1070 1900000

O  h a n d ló w :
Polski Gkob . . . 500 1<J0

*
— 7000

Poiba. . . . . . . . . 1006 160 250 30000
Tohan ............................. 140 70 210 75000
PoiSut................................. 1000 260 600 2~000
W a w e l ............................. 600 100 _ 2500
Żegluga Polska . . . . 140 20 50 23000

Kategorje:

I. Papiery państwowe
4fjt Państwowa poż. . . 
Prem. z r. 1920 . . . .

U. Listy zastawna.
(bez kuponu bież.) 

4 ,/,c/o Banku hlp. gal.
4*/« Banku hip. gal.
4 V,7, Bk kred. ziein. gal. 
4 !;,7 , Banku Malopolsk.

Banku hip. zemel. 
<1/£vlo Polsk. Bk kraj. . 
4l/< Polsk. Baukj kraj. . 
4?/,<;, Tow. kred. gauc.

ziem skie.........................
i \ ' ,  Tow. kred. gal. ziem.

III. Obligi.
(Łez kuponu bież.i 

<1/,7 . Kom. Pol. Bk kraj. 
4% Kom. Pol. Bk k ra j.. 
4 '/, KoL lob. Pol. Bk kraj. 
l°jt Poż. kr. gal. z r. 1893 
4iy<, Poż. kr. gal. zr.1904 
4‘/« Poż. kr. guL z r.1905 
4”/, Poż.-kr. gal. z roku 

1606 (szkolna) . . . . 
47,7oPoż. kr. gal, zr.1913 
41 ',7» P oi. kr. gakz r. 1914

IV. Akcie, 
a )  Bankowe:

Akc. Z w lą z k . .................
Akc. hipoteczny . . 

audi owy w Poznawał
łopołski.........................
wszechny kredytowy .

Pi c e m y s ło w y .................
Rolnicy S. A . .................
Ziemski kredytowy . . . 
Zemel ny. . . . . . . .
Z w. Sp. 7m>- w Poznaniu

W art
nom.

Ostatnia
dywid.

1000

280
280

1000
280
289
280
1000
280
280

1000

1C21
70
42

300
56
47
42

250
56
66

1922
140
120
600
im
140,
130

84
84

6001

Płacą: Żądają:

l t f O w

108 — 
100-— 
102*-• 
104 50 
09- -  

109 — 
100-—

I
1 0 7 -  
102 —

101-—  
97 —
9 2 -
9 2 -
9 2 --
9 2 -

92 — 
125 — 
200* —

37000 
143000 
200000 
102900 
23000 

10“ 909 
40000 
3HOOO 

3000 
260000

liO*— 
10S-— 
104 -  
106 50 
101 -  

111 —  

102-—

109-— 
104 —

103 -  
99-— 
94— 
94 — 
Sp­
o i­

ste— 
lBOw 
210-—

41000
167000

108000
25001

110000

62000

T rassuc jft Cwagt

38-40000 
145—165000

1C6000 
24000 

104—109^00

40 -  60000

93-93000 n i  

33-47000 nf.

Żądają: Transakcje Uwagi

363000

1 j50000 
105000 
255000 
51000

158000 
820300 
162 Od 
102000

150000

665COG
112000

1425000 

2020000

1330-1340000' 
105- -'100000 
225-r-260000 

50000

355-260000

20A-2t0Q00af
38000 n i

160 -155070 
770—810000 
1 48—160000 
95-100000

1 3 6 -1  5600

600-660000 
32—110000

1325-1400000

,2800-2-:

120-135000uf

110-‘30OOOv
850C3 n

V . W a l u t y  I D e w i z y ,

Bilety bankew s. Czeki, p rzek azy  1 w płaty.
płacą | żądają | transakcje płacą j żądają | transakcje

Kategorje:

: Dolary amerykańskie J
Dolary -.merykuńskie (drobne, 
Dolary kanadyjskie .
D ynary . . . , ,
fu n ty  szterllngl , .
Fi anki aelgijskie . ,

ranki francuskie .
'oreny holenderskie . 
anki szwajcarskie 

crony austriackie 
orony r-sko-stow aclfe 
orony duńskie . . .

Korony norweskie . .
Korony szwedzkie . .
Korony węgierskie . •
Lei rumuńskie . . .
L iry wtoskle . . . .
Warki niemieckie

Ueagf

skutkiem zaiząaze 
nla Ministra Skarbu o- 
broty w walutach p*ie- 
kżzach i wpłatach aż 
do dalszego zarządze­
nia zabronione.

B ,  B u r s a  Z b o ż o w e ,
eny r --umieją się w markach polskich 

za 100 kg bez podatku -oożywczego,
miejsce stacja załadowania._________

cNICA rr-jo w " 71/72 e r  1922 r,
O małopolskie ex 1922 r.
O nialopolskte 67/68 e i  1923 r.

''7M1EN: małopolski brow arniani orzemy
* słow y
IEN: "•aianolsld ez

.S: małopolski es  1922 r  .  ,
S małopolski e s  1923 r. ż 

URUDZA: krajowa . ,  , "
'.URUDZA: rumuńska stacji* Snlatyn 
MNIAK1 jadalne 
OLA: Wała .  .
)LA: kolorowa ,

OCH: polny • •
OCH: V.ctoda .  .
OCH: H Vlctoda ,  _ .  .

OBfK: . • * , « ■ ,  i*
’YKA: . . . . . .

ESZANKA: pastew na ,w żiarałe

9 0

Ceny
od

4*25000

510000

do

432500

560000

Nowa 79/80 
900000

Ceny rozumieją się w markach polskich 
• za 100 kg. bez podatku spożywczego. 

 miejsce stacja załadowania._________

Ceny
od

7® proc. Loco Lwów)
proc. Loco Lwów

76 proc. Loco Lwów, . 
50 proc. Loco Lwów,
40 proc. Loco Lutów. ,

MĄK4: żrtn ia  
MA-A: Ljtnla 
MAPA: trtzen.
MAKA: przen.
MAKA: pszen.
OTRĘB: przeu.
OTREB: żytni . . .
MAKUCHY: lniane t konopne 
MAKUCHY: rzepakowe 
WORKI: jutowe wyrobu Stradom.

Częstoch >wlanka 75 kg. za sztukę 
WORKI: używane, dobre, za sztukę 
KONI* ZYNA czerwona krajow a naturalna . 
SŁOMA pi-asowana . . . .
SIANO wołyńskie 
SIANO słodkie krajow e prasowane
1LN ...........................................

KASZA “ RECZANNA . , .
KASZA JĘCZMIENNA . . .
KAPUSTA KWASZONA . . .
P Ę C A K ...........................................

W arta

do
Uwaga

Sekrctorjat Giełdy. Ctemalgy Statntaa tk, PaMfe
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O t ó W i ,
A 1 T B  O B W IE S Z C Z E N IA .

449,’3. Hurtownia w raz ze sklc- 
'tonicrwym w- Janowie, zostaną 

w drodze postępowania konku- 
jnego. O ierty sporządzone w myśl 
iązujących przepisów należy w no  
o Dyrekcji O kręca skarbowego 

w. Podwale 1. 3. do dnia 7. wrze 
1923, godzina 10 rano. O bliższych 

runkach zasięgnąć można wiadomo 
w Dyrekcji OkTęgu skarbowego we 

’Owie i w Nadzorach kontroli skar- 
owej tutejszego okręgu. 6224-3

Dyrekcja okręgu skarbowego. 
Lwów, dnia 5 sierpnia 1923.
Cg. I. a. 910'23. Edykt. Powódka Ma­

rta W andżura z Kluczowa Małego wnio­
sła skargę przeciw pozwanemu niewia­
domemu z pobytu W asylowi Jaw rlosz- 
niakowi Dmytra i to w. o zniesienie 
współwłasności. Audjencja do rozprawy 
została w yznaczoną na o. września 1923 
godz. 9. rano, biu&r Nr. 75. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się dra Czajkow­
skiego kuratorem, który ją będzie zastę­
pował na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki ona sama się nie staw i i 
nie ustanowi pełnomocnika. 6300

Sąd okręgową-, Oddział I.
Kołomyja. 8. sierm na 1923.
C. Ii 271/23. Mendel Freilicb w Ko­

sowie wniósł skargę przeciw Mechlowi 
Romer, Chaji Surze Freilicb zam Ro­
mer i niewiadomym z,m iejsca pobytu 
Szymonowi Romerowi i Samuelowi Ro­
mer o ustąpienie posiadania części parc. 
bud. 321/1 w Kosowie do C. II. 271(23. 

zprawa została wyznaczona na 
t rześnia 1923 godz. 9 przedp. 
zie, biuro 49. Ponieważ miej- 

pozwauych Szymona Rfime- 
i R 5m en?'R st nieznane u- 
P dra Marjana K( rpiuskie- 

a w Kosowie kuratorem, 
będzie zastępow ał na ich 
"zpieczeristwo, dotąd, dopń- 
się nie staw ią i nie ustano- 
•'cnika. ,6291
towiafowy. Oddział II. 

w: 2. czerwca 1923. 
cz. C. il. 356/23/2. Edykt. Strona 
owa Maika, zam. Schachter i tow. 

wniosła skargę przeciw stronie pozwa­
nej Rytce zam. Grosfeld o zniesienie 
współwłasności zpn. do L. cz. C. I . 
356/23/23. Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 5. września 1923 
o godz. 8 przedpoł.. w tym  Jądzie, omro 
Nr. 23, sala rozpraw'. Ponieważ miejsce 
pobytu strony pozwanej jest nieznane, 
ustaime !a się dr. Stołowskiego w Eor- 
szczo>i kuratorem , który ją będzie za­
stępował i te;, koszt i niebezpieczeń­
stw o dotąd, dopóki ona same się nie 
staw t i :ic n#.! tnowt pełnomocnika. 6298 

s,;d powiatowy, Oddział II.
UorstKCzow, dnia 23. Upca 1923.
U. 822/22/25. Herseh Naftall Wolf, 

Jan L ety ta i W asyl Paw ełczak z Mu­
szynie;. \v nory z 5. na 6. lipca 1922 usi­
łowali otajcmnic w. celach zysku prze­
m y  y/k granice" 15 kg. kaw y, za co ich 
zasądzę*o wyrokiem i  dnia 14. grud­
nia 192J na grzywnę od 10 do 30 tysięcy 
marek. 6299

Sąd powiatowy*
M uszyna, 22. maja 19Ź3.

> K O N K U R S Y .
L. 945. KonJcurs. oelem  obwożenia 

T>osady pr>taijusza w- Haliczu,, opróżnio­
nej w skutek śmierci śp. Leone Huzara, 
ewentaln c w innej miejscowot>c> v o- 
kręgu lwowskiej Apelacji opróżnić się 
mogącej, rozpisujemy konkurs. Kompe- 
tenci mają wmieść swe podania najda- 
tej do 30. września 1923. 6268-3

Izba notarialna.
We Lwowie, dnia 11. siernpia 1923.
L. 69/prez. W ydział Rady po wiato> 

w ci w  Kosowie, W ojewództwo Stani­
sławowskie ogłasza konkurs na posady 
lekarzy okręgowych z siedzibą w Hry- 
niawie, Żabiu i Pistyniu. Do posad tych 
przywiązane są pobc-y urzędników pań­
stwowych XII. stopnia służbowego wraz 
ze wszystkimi dodatkami i ryczałtem 
na objaśdy i kancelaryjnym. Nadto o- 
howiązklem Ickar ta okręgowego w 
Hryniawlc ewentualnie w Żabiu będzie 
leczenie chorych wenerycznie, za osob- 
rtem ze Skarbu Państw a wynagrodze­
niem w’ kwocie 690.006 mkp. i z .xl po­
ś le d n ią  podwyżką procentowa, w mia- 
re  wzrostu drożyzny. Fódąruy adyku-

mentow ano wnosić należy do 10 w rze­
śnia br. ‘ 6226-3

Sekretarz: Komisarz rząd.:
Michał Biłaś. łnż. Lisowski.

Z Wydziału powiatowego.
Kosów-, dnia 2 sierpnia 1923.

S Y A E K I .
\

Lcz. A. VI. 225/26/29. Edykt w zyw a­
jący nieznanych dziedziców’. Dawic 
Dorucr, zamieszkały w Zniesieniu, 
zmarł we Lwowie dnia 12. stycznia 
1919, licząc 72 lat życia. Sądowi nic wia 
demo, czy pozostali po nim dziedzice, 
jruratorem spuścizny ustanawia się- a- 
W okata dra Dawida Kocha we Lwo­
wie, IJasaż Haussmana 6. Kto zamierza 
zgłosić roszczenie do spadku, winien o 
icm donieść Sądowi w ciągu jednego 
roku, licząc od dnia dzisiejszego i wyka­
zać swe praw a do spadku. P o  upływie 
tego czasokresu wyda się spadek os ­
iom. które wykażą swe prawa, o lleby 
zaś praw nie wykazano, spadek przy­
padnie Skarbowi Państwa. 6263-3

Sąd powiatowy. S. II. Oddz, VI. 
Lwów, dnia 9 czerwca 1923.

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. IV. 101/21 Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Mi­
chał Gil z Pustyni, powołany w czasie 
mobilizacji w r. 1914 do służby wojsko­
wej przy 40 p. p. został niebawem w y­
słany na front rosyjski, gdzie w czasie 
walk pod Lublinem został ranny i odtąd 
bez wieści zaginał. Gdy zatein przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domnie­
manie z § 24 ust. c., przeto w draża się 
na ponowną prośbę Anny Gilowej postę­
powanie celem uznania za zmarłego. 
W ydaje się przeto ogólne w ezkanie, a- 
iy udzielono Sądowi lub kuratorowi Pa 
riu Dr. Julianowi Kryplewskiemu, adw. 
w Tarnowie, którego ustanawia się o- 
biońcą węzła małżeńskiego wiadomości 
o powyż wymienionym. Michała Gila' 
wzywa się, aby przed niżej wymienio­
nym Sądem staw ił się lub w Inny spo­
sób uwiadomił o swem życiu. Sąd tu­
tejszy na ponowną prośbę po dniu 20-go 
m arca. 1924 .rozstrzygnie o uznaniu zŁ 
zmarłego. o259-3

ółyęgówy. Oddział IV. 
/l/aniów, ditią 6 października 1922..*?,

T.' V. 15,3/23/5. Wladysiaw, Jacek, 
urodzeny w 1890 r. w Zaborowie po­
wiat Strzyżów, syn Jakóba i Anny, w 
sierpniu 1914 przydzielony do austr. 45 
pułku piechoty, brał udział w wojnie na 
froncie rosyjskim i w bitwie poć T raw ­
nikiem w sierpniu 1914 zaginął. W draża 
się na prośbę Jana Kroka postępowanie 
celem uznania za zmarłego. W ydaje się 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądo­
wi 1 lub aflw. dr. Deichesowt w, Rzeszo­
wie wiadomości o powyż w ymieriio- 
nytn. 6286

Sąd okręgowy-. Oddz. V 
Rzeszów, dnia 2 listopada 1923.

T. V. 4/23/5. Marcin Joehym, u ro ­
dzony 1806 w Studzieńcu, powiat Ni­
sko, syn Jana i Rozalii, umysłowo u- 
pośledzony, w listopadzie 1914, kiedy 
przez Stiidzieniec szła lin ja bojowa,, za­
ginął. W draża się na prośbę Zofji 2-o 
Maślachowej postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego. W ydaje się ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi adw. Dzianottowi w Rze­
szowie wiadomości o powyż wymienio­
nym. 62S5

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Rzeszów, dnia 6 lipca 1923.
T. V. 173/23/3. Szczepan Tkaczyk, n- 

rodzony 1889 w Ubieszynie powiat P rze 
wersk, syn lana i Katarzyny, w listo­
padzie 1914 przydzielony’ do austr. 4u. 
pułku piechoty, brał udział w wolnie na 
froncie rosyfskim dostał się do niewoli 
rosyjskiej, w czasie transportu uciekł z 
Przew orska w kwietniu 1915, przeby­
wał w domu 6 tygodni, w czerwcu zgło 

|  sił się do wojska i przebywał z 90 puł­
kiem w Szombatheli na‘ WęgTzech. 
gdzie zachorował i zm arł w szpitalu z 
końcem czerw ca lub w lłpcn 1915. W ara 
ża s ię . na prośbę Wojciecha Tkaczyka 

1 postępowanie celem uznania za zm ar­
łego. 6281

Sąd okręgowy. Oddalał V. 
Rzeszów, dnia 25 czerwca' 1923.

T. V. 161/23/4, W acław  W alczy na, 
urodzony 1877 w Nadbrzezm powiat 
Tarnobrzeg, syn Jana I Jadwigi, pobra­
ny do austr. węg. wojska 1915, przy­
dzielony do 40 pułku piechoty, brał u- 
dziaf w wojnie na froncie rosyjskim, 
skąd żona jes® otrzymała ostatni Ust od

ttłogo z Łuck-*, datowany 1 ma*a U le  i 
Odtąd ślad za nim zaginął. W draia s:q 
na prośbę Karo:my W aiczynowc; po­
stępowanie celem uznania za zmarłego, 
a jego małżeństwa! za rnw -ązane. 6283

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Rzeszóv , dnia 24 czerw ca 1923.
T. V. 152/23/5. Jakób Jacek, urodzo­

ny 1854 w Zaborowie .pow iat Strzyżów,
■ n Jana i Marji, w sierpniu' 1914 prży- 
izielouy jako podwoua do lt> Stafli dy­
wizji na froncie rosyjskim, brał udział 
w- wojnie, wo-ził na swym wozie kasę 
tojskową. Jakób jacek  wioząż fia wo­

zie kasę w oskow ą gościńcem w Chrza­
nowie, łuaiechany został przez wóz Czcr 
woucgo aćrzyża, skutkiem czego utracił

kibic, nogi, został oddany do szpitala1 w 
Chrzanowie i tamże po tygodniu miał 
umrzeć. W draża - siz na prośbę Jana 
Kroka postępowanie celem uznania za 
zmarłego. 6282

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Rzeszów, dnia 22 czerw ca 1923 
T. V. 207/23/3. P iotr Rączy, utoczo­

ny 1893 r. w Przybyszów ce powiat Rze­
szów, syn Kaspra: i Wiktorii, pobrany tło
■ o-jska aastr. węg. na wiosnę 1914 r. 
>rzvdzielony w sierpniu 1914 r. do 4. 

batalionu strzelców polowych. po w y­
ćwiczeniu brał udział w wojnie na fron­
cie rosyjskim, a w roku 191S na froncie 
,vłoskim, a jesieni 191S r. zachorował 
ia tyfus, leczony był w szpitalu na W ę­

grzech, a od października 1918 r. nie ma 
> nim wiadomości, wflrdfch s i ę  na proś­

bę Łukasza Rączego postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego. 6281

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Rzeszów’, dnia 7 czerwca 1923.
T. V. 101/23/4. Marciu Wilk, uro­

dzony 1879 w Dębie powiat Tarno- 
jrzeg, syn Jędrzeja i Anną-, zamieszka­
ły w. Krzątce powiat Kolbuszowa, w 
czerwcu 1915 przydzielony do a-ustr. 
107 batalionu pospo.Hego ruszenia, brał 
udział w wojnie na froncie rosyjskim, a 
w roku 1915 na froncie włoskim, dnia -7 
lipca 1915 tgodzony odłamkiem szrapne- 
la został zabity. Gdy wobec powyższe­
go jest prawdopodoboem, że Marcin 
Wilk poniósł śmierć, przeto na prośbę 
Marji Wilkowcj ,vy draża się postępowa 
nie celem udowodńLnia zaszłej śmierci 
zaginionego. 62&*

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Rze-zów, dnia 11 czerw ca 1923.

T. V. 493/22/6. Józef Bębenek, uro­
dzony 1880 w Zielonce powiat Kolbu­
szowa, sąm Aleksandra i Marianny, 
przydzielony w sierpniu 1914 r. do 
austr. 17 piltru piechoty obrony krajo­
wej,. brał udział w wojnie ha froncie 
rosą-jskim w listopadzie 1914. dostał się 
do niewoli rosyjskiej i tamże miał um­
rzeć w czerwcu 1917, odtąd nie ma o 
nim wiadomości. W draża się na prośbę 
Ewy Bębenkowej postępowanie celem 
uznania za zmarłego, a jego małżeństwa 
za rozwiązane. 6279

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Rzeszów, dnia 30 kwietnia 1923.

T. V. 82/23/3. Jędrzej Szot, urodizony 
1887 r. w Jeżowem, powiat Nisko, syn 
Bartłomieja i Agnieszki, w sierpniu 1914 
r. przą’dz1ekvrr- d o  austr. 90 pułku pic- 

ir-y, b rał udział w wojnie na froncie 
rosyjskim 1 \ v c  wrJBśuiu 1914 r. S taro­
stw o w Nisku przez Urządi gminny w 
Jeżowem zawiadomiło Marję Szct, że 
Komenda 90 pttłku piechoty doniosła do 
S tarostw a w Niskn, że Jędrzej Szot po­
niósł śmierć na polu bitwy, y /d raża się 
na prośbę Marji Szot postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego. 627S

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Rzeszów, dnia 18 maja 1923.

T. V. 5/23/3. Wojciech W yka, uro­
dzony 1849 w Woli Rajużowskiej, syn 
Filipa i Zofji, wyemigrował przed 50 
laty do Ameryki i odtąd nie ma o nim 
u i idomości. W draża się na prośbę Jakó 
ba Grądziela postępowanie celem uzna­
nia za zm arłego zaginionego, a jego mał 
żeńsłwa za rozwiązane, W ydaje się o- 
góińe wezwanie aby udzielono Sądowi 
wiadomości o powyż wymienionym. 6277 

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Rzeszów, dnia 23 kw ie tn ia-1923 
T. IV 103/22/5. W drożenie postępo- 

wani? celem uznania za zmarłego. An­
drzej Topór, syn Jakóba Topora i Anny 
z Dzierżęgów, wodzony dnia 21 listopa­
da 1887 roku w PorooJnte powiecie no­
wotarskim, odszedł jako żołnierz b ar­
mii austneckicj wi dniu 1 sierpnia 1914 r. 
do służby wojskowej i w czasie wcinv 
zaginął, a ostatnia wiadomość o życiu 
jego miała być z roku 1916. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe

1
~2ZZ ■ '< 1 u'« ..»■ . .  ■

lomnienianie z § 1 ustaw y z dnia 3ł-gO 
fiM ia 19i8 Dz. u. p. L. 12S. przeto 
«draża się na prośbo Marianny Topór 
Leśnej z Olezą Zmiióv.ki postę.',x>WaSiie 
:elem uznnmia za zmarłego zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, a- 
bv udzielono Sądowi lub adwokatowi 
Ir. .W rońskiemu w Nowym Sączu, 

którego się kuratorem zaginionego usta­
nawia, wiadomości o powyż w ym iem tj 
nyin, a tegoż samego wzywa się, aby 
przed niżej wymieitfonym Sąć-tn sta­
wi! się lub w inny sposób uwiu iomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu :5 lutego 1924 rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego. 6293

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Now v Sącz. dr.ia 20 listopada 1922.

"1. V. 5W23/4. Prancieeek Czechara, 
urodzony 1882 w Gwożdźcu powiat Ni­
sko, syn Stanisławą i Marianny, w sier­
pniu 19] 4 przydzielony' do austr. 6 puł­
ku ułanów, peliiii służbę w twierdzy 
v Przemyślu, w czasie oblężenia jej 

przez wojska rosy.,.Jvie i od ko.ica 1914 
nie ma o nim żadnej wiadomości. VVdra- 
ża się na prośbę Katarzyny Czechara 
pcą.tępov. aruc celem, jiinania za zm ar­
łego. 0296

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 10 lipca 1923.
T. V. 519/22/4. Jacenty Balawenaef, 

urodzony 1875 r. w Podzwierzyńcu, po­
wiat Łańcut, sąm Francis/.ku i Marji, w 
sierpniu 1914 r. przedzielony do aiistr. 
90 pułku piccltoty peidfr siużbę W 
twierdzy w Przemyślu w marcu 1915 
roku po upadku Przem yśla dostał się do 
niewoli rosyjskiej, przebywał \y Kata- 
kurgan za Tas/kentem  na Syberj i tam­
że w maju 1918 lub 1919 zmarł. W draża 
się na prośbę Anny Balawcnder postę­
powanie celetn uznania za zmarłego, 

bąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, diria 23 kwietnia 1923. 6295

T. V. 32J ;22,/7. Jan Domaradzki, uro­
dzony 1892 r. w Wyżuem pow iat S trzy­
żów, zamiesz.kały w Nowej W Si, po­
braną’ do austr. węg. wojska we wrze­
śniu 1914 r., przydzielony ao 17 puł­
ku piechoty obrony krajowej, brał . u- 
aziaj w’ wojnie na froncie rosyjskim, w, 
roku 1915 w czasie auKu Moskali był 
r.SKtnjTO w bok i leżał na polu Lnie 
dj«K> co się z nim stało. Wdraża :>i£. j^a 
pfoślrę Aniełi Domaradzkiej postęporw*- 
nle eoiem uauajiia za zmarłego. 6294 

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnra 9 kwietnia 1923.
T. 79/23/2. Jan Hołubowicz. syn Hi­

larego urodzony Tłustenkie 6 kwietnia 
1894, żołnierz austr. brał udział w woj­
nie światowej, poczem wszelki ślad za 
nim zaginął. W drażając na prośbę W ła­
dysław*# Witkowskiego posięii iwanie 
celom uznania go zmarłym, wzywa się 
; udzielenie" v1adotności o zaginionym 
Sądowi albo kuratorowi dr. Wiurakowl 
w Czortkowie. Po dniu 1 stycznia 1924 
Sąd na ponowny wniosek orZeknio ę- 
staiecznle o  uznaniu za zmarłego. 0299 

Sąd okręgowy. Oddział IV.
C^o-tków, dnia 18 czerwca 1923.
T. 83/23. Józef frzyniec, lir. 6. iipca 

1886 z Mylatyna Nowego, zaginął na 
wojnie w r. 1914 jako żołnierz austria­
cki. Udzielić wiadomości Sądowi lub 
kuratorowi dr. Chomińskieniu w Złoczo­
wie. 6296

Sąd okręgowy.
Złoczów, 7. czerwca 1923.
1. 18?i23. Sinieon Mazurkiewicz vel,' 

Samuel Mazurek z Żnlic pow. Złoczów, 
żołnierz ukraiński, zaginął na wiosnę 
1919. W zyw a się, aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi adw. Bałtarowiczowi 
wiadomości o zaginionym do jednego 
roku, poczem Sąd wyda ostateczne o- 
rzeczenie na ponowny wniosek. 0289 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 3. sierpnia 1923.
T. 73/23. Jan Jarciak, syn Pawła, ur. 

30. września 190C ze btanimierza, zagi­
nął na wojnie w r. 1919 jako żołnierz u- 
kraiński. Udzielić wiadomości Sądowi, 
iub kuratorowi adw. dr. Htsslowi w Zło­
czowie. 4288

Sąd okręgowy.
Złoczów. 6. czerw ca 1923
L. cz. T. V, 451.22/6. Frajiciszck Ma­

ciąg.. urodzony 1869 r. w liadykówee, 
powiat Kolbuszowa, zamieszkały w Dur- 
dacii syn Macieja i Anny’ z Końcem 
sierpnia 1914 r. skutkiem zarządzenia U- 
rzędu gminnego w Durdach zgłosił się 
do pełnienia służby jako w’oźnica przy 
trenach i pełnił te służbę na froncie ro­
syjskim. a zmeliorowawszy, oddany byl 
do szpitala w Wiedniu, skąd jego żona 
z końcem roku 1914, lub z początkiem 
1915 otrzym ała ostatnią wiadomość. Gd-
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia r  sierpnia 1923.

t*d ślad zan im zaginął. W draża się na 
prośbę Heleny Maciąg postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego zaginionego. 
W ydaje się ogólne wezwanie, aby udzic- 
żlwio Sądowi wiadomości o po wyż wy- 
iuiienionym. 6305

Sąd okręgowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 9. kwietnia 1923.•
L. cz. V. 407/22/9. Sebastian Wilk, 

urodzony 1873 w Mąrkowiznic, powiat 
Kolbuszowa, syn Józefa i Anny, pełniąc 
'służbę wojskową przy oddziale pionic- 
irów 40 putku piechoty na froncie rosyj- 
skim w listopadzie lub w grudniu 1910 
poniósł śmierć od strzatów  nieprzyja­
cielskich za Włodzimierzem Wołyńskim, 
’co zeznaniami świadków zostało stw ier­
dzonemu W draża się postępowanie ce­
lem  udowodnienia zaszłej śmierci zagi­
nionego. 6304

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 2. lipca 1923.
L. cz. T. V. 221/23/3. Franciszek Cc- 

fglarz, urodzony 1878 w Nosówce, po­
wiat Rzeszów, syn Ignacego i Marjanny, 
w sierpniu 1914 zgłosił się do służby do 
17 pułku piechoty obrony krajowej w 
Rzeszowie w lecie 1918, przydzielony 
„Aufbringungsabteilpng 24 J. D. Feld- 
post 434“ brał udział w wojnie na fron­
cie włoskim, skąd żona jego otrzymała 
od niego ostatnią kartkę, datowaną 5. 
lipca 1918, odtąd ślad za nim zaginął. 
W draża się na prośbę Heleny Ccglarzo- 
wej postępowanie celem uznania za 

'zmarłego. 6303
Sąd okręgowy. Oddział V.

Rzeszów, dnia 9. lipca 1923.
L. cz. J . V. 178/23/3. Józef Fudali, ti- 

rodzony 1872 w Brzostowej Górze, po­
wiat Kolbuszowa, syn W aw rzyńca i Ka- 

,  Jarzyny, przydzielony w sierpniu 1914 
do 17 putku piechoty obrony krajowej, 
pełni! służbę przez 3 lata na posterunku 
żandarmerii w Tarnowskiej Woli, na­
stępnie w 1917 w ysiany był z 17 pułkiem 
piechoty obrony krajowej na front ru­
m uński a w końcu przeniesiony na front 
włoski, z początkiem listopada 1918 do­
stał się do niewoli włoskiej, skąd żona 
jego otrzym ała od niego z początkiem 
stycznia 1919 wiadomość, żc przebywa 
w szpitalu i odtąd ślad za nim zaginął. 
W draża się na prośbę Agaty Fudalowej 
postępowanie celem uznania za zm ar­
łego. 6302

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 23. czerwca 1923.
L. cz. T. V. 475/22/8. Sebastian Pią­

tek, urodzony 1855 w Kosinie, powiat 
Łańcut, syn W alentego i Zofji, w sierp­
niu 1914 przydzielony jako podwoda do 
trenów, pełnił służbę przy dywizji austr. 
węg. na froncie rosyjskim, udział w 
•wojnie biorącej, w grudniu 1914 z powo- 
jdn odmrożenia nóg umieszczony był w 
ibaraku Nr. 7. tv miejscowości W agna w 
‘Styrji, a następnie w tym  .samym mie­
siącu, lub w styczniu 1915 oddany zo­
stał do szpitala d<a uchodźców w tym 
samym baraku położonego. Odtąd ślad 
jfh nim zaginął. W draża się na prośbę 
Zofji Piątkowej postępowanie celem u- 
znania za zmarłego, a jego małżeństwa 

łza rozwiązane. Sz76
Sąd okręgowy, Oddział V.

Rzeszów, dnia 24. czerwca 1923.
T. IV. 95/21/4. Postępowanie celem 

fuznania za zmarłego. Franciszek Brach 
ze Zagórza, syn W ojciecha i Agaty, u- 

■ rodzony 2. października 1881, wyjechał 
jako żołnierz na wojnę w roku 1914 i 

Izaginął w tymże roku, nie daw szy do- 
itąd o sobie wiadomości. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie z par. 24 uc„ przeto w dra­
ża się na prośbę Tekli Brachowcj postę­
powanie celem uznania Franciszka B ra­
cha za zmarłego i małżeństwo jego z 
Teklą Brachową za rozwiązane i w zy­
w a się, aby udzielono Sądowi, albo o- 
brońcy w ęzła małżeńskiego adw. dr. 
Lipińskiemu w Jasie wiadomości o po- 
wyż wymienionym do sześciu miesię­
cy, poczem Sąd tutejszy rozstrzygnie o 
wniosku. 6275

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 23. listopada 1922.
T. IV. 134/22/3. W drożenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Mi­
chał Wojdyła, syn Marcina i Anny z 

/Szatanów, urodzony w Błażkowej 15. 
/sierpnia 1877, ostatnio rolnik, zamiesz­
kały w Brzykach, b rał udział w wojnie 
światowej jako żołnierz 57 pułku piecho­
ty  austr. i dostaw szy się do niewoli 
.wto&kiej w lipcu 1915, wysiany został

następnie do roboty do Ałbanji. gdzie w 
r. 1917 zachorował. Dotąd niema o nim 
wiadomości. Ody zatem przyjąć należy, 
żc  zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci, przeto wdraża się na prośbę 
Marji W ajdyła postępowanie celem u- 
zuania Michała Wojdyłę za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, a- 
by udzielono Sądowi wiadomości o po- 
wyż wymienionym najdalej do 25. grud­
nia 1923. Sąd tutejszy na ponowną proś­
bę po dniu powyższym wyda ostateczne 
orzeczenie. 5274

Sąd okręgowy, Oddział IV
Jasło, dnia 1. maja 1923 r.
L. cz. T. V. 155/23/4. Wojciech Kłe­

czek, urodzony 1876 w Jazowej, po­
wiat Strzyżów , sjm Józefa i Katarzyny, 
w sierpniu 1914 przydzielony do polo- 
wej piekarni, pełnił służbę w twierdzy 
Przemyślu, w marcu 1915 dostał się do 
niewoli rosyjskiej, przebyw ał w obozie 
jeńców w Samarkandzic w Małej Azji 
do pierwszej połow y lipca 1915 i odtąd 
ślad za imn zaginął. W draża się na pro­
śbę Fełiksy Kłaczkowej postępowanie 
celćm uznania za zmarłego. 6297

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 13. lipca 1923

r  j  n  m  r .
Firm, 79/23. Oddz. A. I. 219. Wpis do 

rejestru handlowego firmy spófkowei. 
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co na 
stępuje: Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firmy: ..Bracia Pellcr i Hal- 
pern, handel tow arów  żelaznych w Sta- 
uisław'owic“. Przedmiot przedsiębior­
stw a: Prowadzenie interesu żelaznego 
w Stanisławowie, to jest handlu towa- 
rów żelaznych na wspólny zysk i s tra ­
tę. Fcrina Spółki: Jawna Spółka handlo­
wa, Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 
luda Peller w Stanisławow i!, ul. Matej­

ki 12. Matjasz Peller wc Wiedniu III. 
Stanislaugasse 2/1J. Mojżesz HaJpern w 
Stanisławowie, Rynek 11. i łsrael W a­
gner w Stanisławowie, ul. Bar. Hirscha 
9. Do podpisywania Spółki • względnie 
firmy Spółki jest upoważniony tytko 
spólrrik Juda Peller lub spólnik Mojżesz 
Halpern. a to każdy z nich samodzielnie. 
Podpis firmy nastapi w ten sposób, żc 
pod wydrukowanem, pieczęcią wyciśnie- 
tem lub ręką wypisać sic majace.*i 
brzmieniem firmy dotyczący spólnik 
podpisze się jedynie swojem nazwi­
skiem. Dzień wpisu: 27 marca 1923. 6228

Sąd okręgowy lako handl, Oddz. II.
Stanisławów, dnia 27 marca 1923.
Firm. 164'23. Rg. B. I. 57. Uchwala 

Senat i. Do rejestru R. Oddział wpisano 
co następuje: Siedziba firmy: Siedziba
zakładu głównego jest Lwów, siedzibą 
oddziału filialnego jest Stanisławów. 
Brzmienie firmy: Filia Akcyjnego Banku 
Hipotecznego w Stanisławowie. P rzed­
miot przedsiębiorstwa: 1) udzielać poży­
czek długo i krótkoterminowych na ht- 
poreke nieruchomości, o ile nieruchomo­
ści są przedmiotem ksiąg gruntowych, 2) 
nabywać wierzytelności hipotecznie za­
bezpieczone. 3) wydaw ać listy hipotecz­
ne (zastawne) na podstawie interesów 
pod l) i 2) wymienionych do wysokości 
kwoty, które dłużnicy hipoteczni z tych 
interesów Bankowi są dłużni. 4) eskon- 
tować własne listy hipoteczne, jak wo- 
róle wylosowane listy zastawne. zapjsY 
długu i papiery państwowe, asygnacie 
kasowe innych zakładów, wreszcie ku­
pony papierów państwowych i w arto­
ściowych, notowanych urzędownie rui 
giełdach polskich. 5) eskontować weksle 
opiewające na prawną walutę, a płatne 
we Lwowie, albo w miejscach siedzib 
Pilji lub Ajencji Banku, albo też w miej­
scach, gdzie znajdują sie Oddziały lub 
zastępstwa Polskiej Kasy Pożyczkowej 
(Banku polskiego) lub gdzie jest siedziba 
Sądu powiatowego. Sądu pokoju lub no- 
tarjusza, 6) przyjmować pieniądze na 
bieżący rachunek lub za wydaniem o- 
proccntowanycb asygnaęji kasowych, tu­
dzież na książeczki wkładkowe. 7) pro­
wadzić interesa rachunku bieżącego na 
podstawie złożonej gotówki lub na pod­
kład papierów wartościowych, na które 
według ustępu 4 moga być udzielane 
zaliczki, 8) zajmować się komisowo kup­
nem i sprzedażą papierów wartościo­
wych, oraz innymi bankowo-komisowy- 
mi interesami za należytcni pokrycier ;, 
tudzież interesami zamiennymi (wekslar- 
skienu) z wyłączeniem wszelkiego kre­
dytu „in blanco", -  9) obejmować do- 
miciljowanic weksli i tychże inkasowa- | 
nie na rachunek osób trzecich. 10) przyj- j  
mować w przechowanie papiery w arto- *

śdow e. drogie kruszec i inne kosztow­
ności, 11) pośredniczyć w zakładaniu 
przemysłowych, handlowych i innych 
dobro publiczne na celu mających przed­
siębiorstw ekonomicznych lub brać u- 
dział w ich zakładaniu. 12) urządzać i 
prowadzić publiczne i prywatne domy 
składowe, składy towarowe i wolne 
składy oraz na złożono -towary w ysła­
wiać waranty, 13) przyjmować norc.ke 
na skredytow ane nalcżytości podatko­
we i cło we — wreszcie 14) połączona z 
Akcyjnym Bankiem Hipotecznym Kasa j 
Zaliczkowa, dawać będzie pożyczki za ; 
dostarczeniem stosownych zastawów lub 1 
odpowiednich rcczycieli. Czas trwania: 
Instytucja ma istnieć przez lat 90 od 
dnia zatwierdzenia statutu. Kapitał za- i 
kładowy wynosi 420.000.000 nikp.. po- : 
dzielonych na 1,500.000 sztuk akcji po j 
280 mkp. gotówką wpłaconych.-Stosun- j 
ki praw ne Spółki- Spółka akcyjna opiera j 
się na statucie zatwierdzonym przez Mi- j 
nisterstwo Skarbu w porozumieniu z Mi- j 
nisterstweni przemysłu i handlu. Zarząd j 
filji w' Stanisławowie stanow ią: W myśl 
uchwały Rady nadzorczej z dnia 14/5 > 
1923 mianowani zostali kierownikami Fi­
lji w Stanisławowie: pp. Jakób Pąrnass 
i Adolf Horowitz, obaj równorzędnie, 
zaś pp. Hermanowi Perlm utterowi i Hen 
rykowi Adlerowi nadano prawo podpisy­
wania firmy Filji per proeuru, zaś p. 
Mojżeszowi Maudlcrowi z pełnom ocni^ 
twa. Podpis firmy: Wedle przedłożone­
go statutu organizacyjnego zarzac Filji 
w Stanisławowie powierzony został je­
dnemu kierownikowi i jednemu z w yż­
szych urzędników Filji i że ci podpisy­
wać będą firmę Filji kollckly w nic. Po­
nadto prawo podpisywania firmy wspól­
nie z kierownikiem iub drugim firman­
tem, przysługiwać będzie tym urzędni­
kom Filji. którym  udzielona bedzie pro­
kura, —- a podpis nastąpi wedle wzoru 
podpisów znajdującego sic w- tus. aktach 
lirmowych. Obwieszczenia ogłaszane bę­
dą w „Monitorze Polskim", oraz w je­
dnej z gazet miejscowych. Data wpisu:
19. czerwca 1923 r. 6234

Sąd okręgowy jako hanai. Oddz. II.
Stanisławów, dnia 18 czerwca 1923.

Firm. 775. Rg. C. VII. 152. Wpis firmy 
spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 7. 
czerwca 1923 r. Siedziba firmy: lw ó w , 
ul. Batorego. Brzmienie firmy: Pierwsza 
Polska Chrzeeścijaiiska Księgarnia i An- 
fykwarnia. Spółka z ogr. odp. we Lwo­
wie. Przedmiot przedsiębiorstw a: Kup­
no, sprzedaż i wydawnictwo w'szelkieh 
książek, nabywanie, w yrób i sprzedaż 
przyborów szkolnych i kancelaryjnych. 
Czns trw ania :nieograniczony. Stosunki 
prawne Spółki: Spółka opiera sie na
kontrakcie, zdziałanym w formie aktu 
notarialnego z daty Lwów, dnia 18/2 
1923 r. L. rep. 3549. Kapitał zakładowy 
wynosi: 40.9t)0.000 mkp. pełno wpłacony, i 
Zarząd składa się z 2 zawiadowców i 1

zastępcy. Zawiadowcami w;
■erego Łysakowskiego, pry wa 
na Kadcrnóżkc kupca, we Lv 
mieszkałyeh. Ogłoszenia SpófK 
czane będą w „Słowie Polsk 
pis 'inny  następuje w ten sp- 
pod wYpisauctn, wydrukowane 
pieczęcią wyciśnieiem brzmieniu 
umie,szczają s u c  łączne podpisy 
dowcy, łub 1 zawiadowca z zas 
zawiadowcy, albo zawiadowca lu 
stepca zawiadowcy z prokurzysta.

Sąd ©kręgowy jako Itandl. Oddz. 
Lwów. dnia I czerwca 1923.

Firm. 997. Rg. A. II. 147. Zmiany, 
tyczące firmy już wpisanej. Do rejes 
wpisano dniit 21 czerwca 1923. Siedzi 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Jak 
Rottenberg. Zmiany: Przedmiot przea- 
siębiorstwa rozszerzono na sktad papie­
ru, makulatury i odpadków papiero­
wych. Prokurę samoistną nadano Mei- 
lechowi Goldbergowi, agentowi handlo­
wemu we Lwowie, który podpisywać 
będzie firnie powyższą w ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy umieszcza swói 
podpis z dodatkiem wskazującym na 
prokurę. 62b£
Sąd okręgowy jako handl.. Oddział IV. 

Lwów, dnia 6. czerw ca 1923.
Finn. 382/23. Rg. A. 302. Wpis firmy 

pojedynczej. Do rejestru Oddziału A. 
wpisano dnia 2 maja 1923. Siedziba fir­
my: Toki. Brzmienie firmy: Stefan Naj- 
ka handel towarów mieszanych. P rzed­
miot przedsiębiorstwa: Handel towarów 
mieszanych. Właściciel firmy: Stefan 
Najka kupiec w Tokach. 6162
Sąd okręgowy iako handlow y, Oddz. II. 

Tarnopol, dnia 26 kwietnia 1923. 
Firm. 756. Rg. IV. 144. Wpis nadania 

prokury. Do rejestru wpisano dnia 15. 
maja J923. Siedziba firmy: Lwów
Brzmienie firmy: Zakład kredytow y
miast małopolskich. Prokurę 
Michałowi Guzikowi i Mieć 
Baderowi, urzędnikom firmy.
Sąd okręgowy jako handl.. c 

Lwów', dnia 23. kwietni'
Firm. 672/23. Rg. B. I. i 

kury. Wpisano do rejestru 
I. 15 dnia 2 czerwca 1923. 
my: Tarnopol. Brzmienie fi 
ny Bank Związkowy, spółka 
Lwowie, oddział w Tarnop 
udzielono Ludwikowi Taune 
prokura ta jest kolektywną.
Sąd okręgowy jako handlowy, O 

Tarnopol, dnia 1 czerwca 192^.
-o-

m m m m m m m rn
UNIEWAŻNIAM legitymację oficerską,

wystawioną przez P. K. U. Lwów 
(miasto) dla kpt. rez. dr. Karola At- 
lasa, zagubioną 13. września 1923 r. 
Dr. Karol Atlas, kpt. rez. 6272
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